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Spotkanie 
które budzi 
zazdrość

Min. B eck  p r z e m a w ia j ą c  na  b a n 
kiec ie  p o w i t a ln y m  k u  czci R ib b c n t ro  
pa w y ra z i ł  się, że w a r s z a w s k ie g o  spo 
tk a n ia  d w u  m in i s t r ó w  s p r a w  z a g r a 
n ic zn y c h  za zd ro śc i  P o lsce  i Rzeszy 
N iem iec k ie j  w iele  rz ą d ó w  Z az d ro śc i  
d la tego, że je s t  ono  d o w o d e m  t r w a  , 
łości d o b r y c h  s to s u n k ó w  p o ls k o  - n ie  
m ieckicli ,  które, o b c h o d z ą  a k u r a t  o- 
becn ie  sw o je  p ięc io lec ie .

W  o s ta tn im  r o k u  były  one  n a r a 
żone  na n a jc ię ż sz ą  p ró b ę .  Ale już  p rzy  
c ich ł  i p rz e d w c z e s n a  i jakże n ie 
r o z są d n a  ra d o ść ,  z j a k ą  k a w ia r n ie  pa 
ry sk ie  k o m e n to w a ły  w szy s tk ie  w y p ad  
k i  o s ta tn ic h  m ies ięcy ,  m o g ą c e  św ia d  
czyć o r o z p r z e s t r z e n ia n iu  się w p ły 
w ó w  n ie m ie c k ic h  n a  w sch o d z ie  L u ro  
py ze  s z k o d ą  P o lsk i .  To, co się w  tej 
chw il i  dz ie je  w H isz p an i i ,  a g re sy w n a  
p o s ta w a  W ło c h  w o b ec  F r a n c j i  i nie 
s ła b n ą c e  n ie m ie c k ie  ż ą d a n ia  k o lo n ia  
n e— św ia d c z y  o tym , że W s c h ó d  F.uro 
py,  k tó r y  m ia ł  o d e g ra ć  ro lę  kośc i me 
zgody , o k a z a ł  się te r e n e m  o d p o r 
n ie jsz y m  od Z a c h o d u .  P o m im o ,  że tu 
za z ę b ia ją  się w sp o só b  częs to  n a jb a r  
dziej sp rz e c z n y  in te r e s y  P o lsk i  i Nie 
miee z je d n e j  s t i o n y  .. a  N iem iec  i 
W łoch  z d r u g ie j  s t ro n y ,  k o n f l ik ty  n ie  
w y ra s ta ją  p o w y ż e j  o g ra n ic z o n e j  s k a 
li lo k a ln e j .

I s tn ie je  zm y s ł  p o l i tyczny ,  s t a n o 
wiący dla n ic h  sk u te c z n y  h a m u le c  w 
łonie k aż d eg o  z r z ą d ó w  t rz e c h  w y m ię  
n ionyc l i  p a ń s tw .

Z tego  s tw ie rd z e n ia  b y n a j m n ie j  
nie w y n ik a ,  że tego zm y słu  c a łk o w i  
cie b r a k  za z a c h ó d  od osi R zym  - -  
B erl in .  I  ta in  n ie z a w o d n ie  on is tn ie  
je. T y lk o ,  że jeże li  ch o d z i  o F ra n c ję ,  
n ie w ą tp l iw ie  s z u k a  on ro z w ią z a ń  nie 
w  p o s ta c i  d ą ż e n ia  do  l ik w id a c j i  z a 
d r a ż n ie ń  n a  m ie jsc u  a p rz e z  p r z e rz u  
cen ie  p u n k tó w  c iężkośc i  na t e re n y  od 
ległe.

T a k ie  ł a tw iz n y  nie d a j ą  d o b ry c h  
efe k tó w  na d łu ż sz ą  m e tę .  T e  sa m e  za 
g a d n ie n ia ,  r a z  o d rz u c o n e ,  w r a c a j ą  ja 
ko fa la  p o w r o t n a  ze z d w o jo n ą  siłą. 
O b ec n ie  w z w ią z k u  z u p a d k i e m  B a r  
ce lo n y  P a ry ż  i A ng lia  m a j ą  do  czyn ie  
m a zn o w u  z b a r d z o  s i ln y m  „przyp ły 
w em 1'.

B y ło b y  ze s t r o n y  p o lsk ie j  w-ielkim 
n i e t a k t e m  o k a z y w a n ie  z tego  p o w o 
du z a d o w o le n ia .  T ego  r o d z a ju  k r ó tk o  
IWziroczne u c ie c h y  z c u d z y c h  k ło p o  
łó w  p o z o s t a w m y  p a r y s k ie j  k a w ia r n i .

M ó w ią c  o „ z a z d ro ś c i  w-ielu r z ą 
dów* zapew m e Min. B eck  m ia ł  n a  m y  
Ul m ię d z y  in n y m i  i  F r a n c ję .  Jeże li  
}eduak  c ie sz y m y  się z tego, to  oczy wiś 
fele ty lk o  ze  w z g lę d u  n a  s ieb ie  a  n ie  ze 
W zględu n a  F r a n c ję .  My b o w ie m  sta 
le je s te śm y  o wieJe lo ja lm e js i  w s to 
s u n k a c h  w z a je m n y c h  od n a s z e j  so- 
juszmicZki. Jeże l i  cz e g o k o lw ie k  je j  ży 
cz y m y  w chw il i  o b e c n e j  w izy ty  w a r  
Szaw sk ie j  M in i s t r a  S p r,  z ag r .  sąs ied  
łńego  m o c a r s tw a ,  to ty lk o  tego, aby  
f r a n c u s k i  k o le g a  po  f a c h u  p a n a  Mini 
*tra B ecka  w  p rzy sz ło śc i  o k a z a ł  się 
ba  jego  p o z io m ie  P i o t r  L em iesz .

B A R C E L O N A  Z D O B Y T A
l.utiność z entuzjazmem powitała powstańcom

Czerwoni c ó f M  się w popłochu do granicy francuskie!
BARCELONA (Pat;. Agencja Reutera donosi, że dywizje 

naw.arsk e gen. Solcftaga i maroKar.stie gen. Yagice wkro< 
czyłj do miasta z rozwiniętymi sztandarami i orkiestrą 
na czeie. Oddziały w: sk rządu barcelońs.uego Dc-z dalszych 
w/a k opuściły mi. sto przed wkroczeniem wujs* gen. Franco.

BARCELONA (Pat). Dowódca frontu kdtalońskiego ogło
sił o gooz. 16 m. 20 (.rzez radio, iż zajęcie miasta zostało 
dokonane.

Po oświadczeniu tym odegrano hymn narodowy a na
stępnie gtn. Yague wygłosił przemówienie oo ludności miasta.

SALAMANKA (Pat). Główna kwa 
tera wojsk gen. Franco ogłosiła wczo  
raj następujący kom unikat:

Całkowite okrążenie Barcelony  
przez uasze oddziały zakończyła się  
okoto poiudnia po zajęciu Fibula 
bo, Kebassuua i M ontjuicli. Około go 
dzm y 10,30 liczne oddziały wojsk na 
rodowych zaczęły wkraczać do stoli 
cy K atalonii.

W czasie wkraczania wojsk pow
stańczych do Barcelony inne oddzia  
ly gen. Franco zajęły w ielkie m iasto  
okręgowe Sabadell, położone na pół 
noc od Barcelony. Bo zajęciu tego rnia 
sta kolum ny te posunęły się dalej w 
hic run r u wschodnim  do drogi wiodą 
ccj z Barcelony do Puigccrda. Droga 
ta znajduje się już pod ogniem  kara 
binowym  piechoty powstańczej.

Po zajęciu Barecłony wojska pow  
staneze posunęły się w kierunku Ba 
dalony, oddalonej o około 10 kim . w 
kierunku północno - w schodnim . Po  
łożone w poniiżu Earcclony m icjsco  
wości Larasad i Horta znajdują się 
już w rękach pow stańców .

B A R C E L O N A  (Pat).  S p e c ja ln y  ko  
r e s p o n d e n t  R e u te ra  d onos i :  w Ciągu 
ub ieg łe j  n o cy  n a s tą p i ło  o s ta te c z n e  o- 
k r ą ż e n ie  ze w sz y s tk ic n  s t ro n  p rz e z  
w o js k a  p o w s la n c z e  B a rc e lo n y ,  p o 
cz y m  w c z e sn y m  r a n k ie m  w o jska  m a  
roK ańsk ie ,  d o w o d z o n e  przez  gen. Ya 
,» ue, z a a t a k o w a ły  f o r ty f ik a c ję  n a  gó 
rze  M o n t ja ic h ,  ró w n o c ze śn ie  zaś  na-  
w a r s k a  d y w iz ja  o raz  m ie sz an e  dyw i 
zje w łosko  - h is z p a ń s k ie  p rzy p u śc i ły  
s z tu rm  n a  g ó rę  T ib id a b o ,  o d c in a ją c  
w  te n  sp o só b  o d w ró t  w o jsk  r e p u b l i 
k a ń s k ic h  w  k i e r u n k u  pó łnocy .  W o j  
sk a  gen . F r a n c o  s p o tk a ły  się w szę
dzie z n ie z n a c z n y m  ty lk o  o p o r e m  i 
już w  p o łu d n ie  rozpoczę ło  się w k ra  
cz an ie  k o lu m n  p o w s ta ń c z y c h  do B a r  
ceton-y. W dwie godziny/ potem  całe 
m-asto znalazło się  w posiadaniu  
wojsk gen. Franco. Na ulice w yległo  
kilkaset tysięcy m ieszkańców. Powie  
wających chorągiew kam i o br.rwacli 
H iszpanii narodowej oraz wznoszą
cych entuzjastyczne ok-zyk i na cześr 
m aszerującego w ojska. Równocześnie 
na w szystkich prawic budynkach rzą

dow ych oraz na balkonach przeważ 
nej części dom ów  pojaw iły się sztan  
dary H iszpanii narodowej. W nickfó  
rych punktach m iasta rozcntuzjazino  
wana ludność przerwała kordmiy po 
licji i bratała s ie  z żołnierzam i całując 
ich i obrzucając kw iatam i. Entuzjazm  
ludności osiągnął szczytow y punkt w 
chw ili, gdy zw ycięskie kolum ny wojsk  
powstańczych defilow ały pod triom  
Falnym lukiem , pozostałością wysta  
w-y św iatow ej z r. 1929. R ów nocześn ie  
i  w o js k ie m  w k ro c z y ły  do m ia s ta  do 
sk o n a le  z o r g a n iz o w a n e  o d d z ia ły  k o 
biet,  k tó r e  ro zp o c zę ły  a k c je  zaopa try 

w a n ia  zg ło d n ia łe j  lu d n o śc i  m ia s ta  w 
ch leb .  k o n s e rw y ,  c z ek o lad ę  i skondi-n 
so w a n e  m leko .

BARCELONA (Pat) —  Władze m ej. 
skie Barcelony, mianowane przez gen  
Franco przed kilku dniami, przystąpi/ 
do pracy natychmiast po wejściu wcjsft 
do miasta. W ślad za wojskiem , do mla 
sta przybyły olbrzymie kolumny samocho 
dew e, wiozące żywność i tysiące skrzyń 
z medykamentami. Okręty wojenne iis t/  
gen. Franco w wielkiej gali flagowej we 
szły do portu barcelonńskiego, powitare 
salutem artylerii. Nad miastem krążyły er 
kadry bombowców.

P 6 fdziem y dalej}
t n t f w r  i l i f u s s o f ż n f

RZYM (Pat) —  Wiadomość o z i ę c iu  
Barcelony przez wojska gen. Franco i od  
działy legionistów włoskich ogłoszona zo 
słata w Rzymie w nadzwyczajnych wyda 
niach dzienników popołudniowych i wy
wołała wielkie wrażenie, O zmroku za
częły ściągać na plac Wenecrd tłumy fa
szystów i ludności.

Mussoiini pow,łany burzliwymi okrzy 
kami ukazał się na balkonie pałacu W e
neckiego i wygtosd następujące przemó 
wienie:

„Wasze okrzyki radości 1 dumy są cał 
kowicie usprawiedliwione I zbiegają sle 
z radością tych wszystkkh • miast hiszpań 
sklch, które zostały juł oswobodzone od  
intamii czerwonych oraz przyjaciół bol- 
szewizmu na całym świecie

Min. Bonnet przypom ina
o zobowiązaniach francusko - polskich
PARYŻ (Pal), M in is te r  s p r a w  za 

g r a n ic z n y c h  w yg łos ił  w c z o ra j  w Izliic 
D e p u to w a n y c h  p r z e m ó w ie n ie  o poii 
tyce zagraniczHej I rancji.

B o n n e t  p o n u z y l  s p r a w ę  Czeclio 
s łow acji .  N ie k tó rz y  d e p u to w a n i  p rzy  
p is u ją  wszysLkie n ieszczęśc ia  F  aucj!  
u k ła d o m  m o n a c h i j s k im .  T y m c z a s e m  
u k ła d y  te  by ły  k o n s e k w e n c ją  wyda 
rze ń  p o p r z e d n ic h ,  j a k  np. ren?'tiłary 
zacja Nadrenii, w ypow iedzenie przez 
Rzeszę klauzul rozbrojeniow yeh i 
przyłączenie Austrii. Rząd f ra n c u s k i  
u p rz e d z a ł  k i l k a  r a z y  rz ą d  czechosło  
w ac k i ,  że F r a n c j a  n ie  m o g ła b y  się 
p r z e c iw s ta w ić  s iłą  p le b isc y to w i ,  k tó  
rego  b y  z a ż ą d a ła  lu d n o ść  n ie m ie c k a  w 
S u d e ta c h .  U kład m °nachijski pozwo  
lił Franeji i cał°j Europie uniknąć 
w ojny.

N a s tę p n ie  B o n n e t  p o d k re ś l i ł  bli 
s k ą  w s p ó łp r a c ę  f r a n c u s k o - b r y ty j s k ą  
n a  w s z y s tk ic h  p o la c h ,  po  cz y m  prze 
szed ł do  z a g a d n ie n ia  s to s u n k ó w  f ra n  
c u s k o  - n ie m ie c k 'c h .  W s p ó ln a  dek la  
r a c j a  F r a n c j i  i N iem iec  p o w in n a  sta 
n o w ić  ty lk o  p ie rw sz y  e ta p  i o tw o rzy ć  
p e r s p e k ty w y  d la  w s p ó łp r a c y  pełne)  
z a u fa n ia  o b u  k r a jó w  w przysz łośc i .

O m a w ia ją c  s to s u n k i  w ło sk o  .  f r a n  
cu sk ie .  B o n n e t  p o d k reś l i ł ,  iż F r a n c ja  
u t r z y m u je  c a łk o w ic ie  sw e s ta n o w isk o  
w y ra ż o n e  w  p o p r z e d n ic h  d e k l a r a 
c jac h .  Nie m o ż e  o n a  p r z v ją ć  w  te j  
dz ied z in ie  a n i  a r b i t r a ż u ,  an i  k o n e y b a  
eji. F r a n c j a  n ie  d o p u śc i ,  ażeby  n a ru

szo n a  z o s ta ła  in te g ra ln o ś ć  im p e r iu m  
f ra n c u sk ie g o .

Poruszając sp naw ę Polski, B onne t  
s tw ie rdz i ł ,  że p r z y ja ź ń  z F r a n c j ą  sta 
now i je d e n  z g łó w n y c h  e le m e n tó w  
p o lsk ie j  p o l i ty k i  za g ran ic zn e j .  TRZE 
BA SKOŃCZYĆ Z LEGENDA OŚ
WIADCZYŁ BONNET, JAKOBY PO  
LITYKA FRANCJI MIAŁA ZRYWAĆ 
ZOBOWIĄZANIA, ZACIĄGNIĘTE

NA WSCHODZIE EUROPY W STO
SUNKU DO ZWIĄZKU SOWIECKIE  
GO LUB POLSKI. ZOBOWIĄZANIA 
TE ISTNIEJĄ ZAWSZE I POW INNY  
BYĆ STOSOWANE W TYM DUCHU. 
W JAKIM ZOSTAŁY ZACIĄGNIĘTE.

P rz e c h o d z ą c  do  k w e s t i i  h i s z p a ń 
sk ie j ,  B o n n e t  p o d k reś l i ł ,  że F ra n c ja  
z a m ie rz a  u t r z y m a ć  p o l i ty k ę  n ie in te r  
w enc ji .

Wspaniałe zdobycie Barcelony otwie
ra nowy rozdział w pisanej przez nas hi 
storii nowej Europy.

Znakomite wojska gen. Fiunco ojaz 
nasi nieustraszeni legioniści mogą po
szczycić się nie tylko zwycięstwem rad  
rządem Negrina, albowiem sposród na
szych rozczarowanych przeciwników wio 
lu gryzie dziś ziemię.

Hasłem czerwonych były słowa: „nie 
przejdą '. Przeszliśmy jednak I zapew- 
niam Was, Ze pó,dz:emy dale/".

P i e r w s z e  t r a n s a k c j e  
"i r t i i c e  ś z  L t * a
WARSZa MA  (Tel, wł.J — W obec 

wejścia w życie umowy handlowej polsko 
litewskie; w najbliższym tygodniu oaeidą  
na Litwę pierwsze transporty węgla, kok 
su i artykułów metalurgicznych.

O b id t iy

ziem p ć ł n  cno-wschednih
WA|:SZAW4 (Tel. w ł.) _  Powrócił 

ze Lwowa wice-minister Korsak, który w 
ciągu 2 dni uczestniczył w konferencjach 
województw Ziem Południowo-Wschod
nich z udziałem wyższych urzędników Mi 
nisłersłwa Spraw Wewnętrznych. Tema
tem obrad ty ły  sprawy gospodarcze i po 
lityczne Małopolski Wschodnie).

W y m ia n a  n o t
w spraw* konsulatów w Wilnie i Kta oeózie

KOWNO (Pat) — W dniu 25 bm na 
*łąplta wymiana not w sprawie utworze- 
n,a w najbliższym czasie konsulatu Rzeczy 
PosDOlitej w Kłajpedzie oraz konsulatu

litewskiego w Wilnie. Wymiany not d o 
konali ze strony polskiej poseł R. P. w 
Kownie min. Charwat, ze shony litewskiej 
minister spraw zagranicznych p. Urbszys

ZELAZNA GWARDIA DZIAŁA!
Zamierzano podpalić gmachy publiczne Bukaresztu

BUKARESZT (Pat) — Agencja Rador 
ogłosiła następujący komunikat: Dnia 7 
stycznia w jednym z domów n? przedmie 
ściu Bukaresztu nastąpił wybuch, który za 
bił b. członka Żelaznej Gwardii. Śledztwo 
ustaliło, ze materiału wybuchowego do 
starczył porucznik Dumitrescu z wojsko 
w ego biura chemicznego. Kierował on ró 
wież przygotowaniem technicznym akcji 
terrorystycznej legionistów, zadecydowa
nej przez niewielką liczbę legionistów,

którzy stanęli na czele b. ruchu Żelaznej 
Gwardii, Nazajutrz po wybuchu por, Di 
milrescu zniknął z mieszkania służbowe
go, został jednak aresztowany 24 stycz 
nia w pracowni, gdzie przy pomocy 22 
towarzyszy konstruował miotacze ognia o 
pojemności 20 litrów, mogących być wy j podpalić gmach poczt I tele.onów e,ek- 
rzuconymi na odległość 100 metrów pod : trow.iię, radiostację i inn. gmachy pubłfcz 
ciśnieniem 20 atmosfer Miotacze zawie- ł czne, zgodnie z szerokimi pianam' prze- 
rały połączenie benzyny, nafty i mazutu. ! wódeów legionistów, 26 bm. por. Dumifre 
11 tych miotaczy przewiezionych zostało | scu popełnił samobójstwo, wieszając się.

na wozach w nieznanym kierunku, 5 zaś 
odnaleziono w składzie fabryki cemenlu. 
Aresztowano wszystkich 22 współwinnych 
którzy przyznali się do udziału w teno- 
.js.yczT.i-j działalności Żelaznej Gwardii. 
Por Dumitrescu oświadczył. Ił zamierzał

N ie n o io w a n e  t r z ę s ie n ie  z ie m i w  ChiFe
SAN FIAGO DE CHILE (Pat). Ka | fie. W iadom o jedynie, iż najbardziej

tastrofalne trzęsienie ziem i, jakie na 
w iedziło republikę chilijską, było naj 
w iększe z w-szystkich dotychczaso
wych. Dopiero teraz nadchodzą szeze  
góły katastrofy które m. in ZROWN 4 
Ł 4 Z ZIEMI i  MIAST A CHILLAN 1 
SAN CARLOS.

D otychczas otrzym ano tylko frag 
m ontaryczne wiadom ości o katastro

ucierpiały środkowe i południowe pro 
wincje. W edług pierwszych obliczeń, 
zginęło przeszło 15 tys. ludzi. W jed  
nym  tylko m ieście Chillun utraciło  
żyeie 10 tys. osób. WSZYSTKIE DO
MY W CHILLAN ZOSTAŁY CAŁKO 
W ICIE,ZBURZONE. W in. Concep 
tion w szystkie większe budynki leżą 
w gruzach-

N ajw ięcej ofiar znajduje się  pod  
gruzam i teatru, który zaw alił się  pod 
czas przedstawienia. Z teatru n k  nie 
uratował się. Ulice m iasta poprzecina  
ne są głębokim i szczelinam i, powsta  
tymi poaczas w strząsów  podzfein 
nyeh. Rozpadliny te używ ane są  obee 
nie, jako groby zbiorow e, do których  
przynyłe na m iejsce katastrofy w oj
sko wrzuca ofiary trzęsienia ziem i.
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Odpowiedź na interpelacje Ukraińców
WAKSZAWA (Teł, w ł.). Dziś oglo  

szono tekst 8 odpow iedzi premiera 
gen. Skladkow ckiego na interpelacje  
posłów  ukraióslcich, złe żon e  jeszcze  
przed now ym  rokiem i przyjęte do 
laski niarszałkowsKiej. W odpowie 
dziach tych premier w w iększości wy 
paJków oświadcza, że przeprowadzo  
ne dochodzenia nie potw ierdziło za 
rzutów nadużyć i gw ałtów  w stosun  
ku do ludności ukraińskiej, zarzutów, 
które są zawarte w interpelacji. W  
szczególności prem ier w odpowiedzi 
stwierdza, że oddziały KOP znajdo

wały s ię  na terytoriach M ałopolski 
W schodniej nic w  jakichś specjalnych  
celach, łcez jedynie odbywały norinal 
ne ćw iczcnia. Poza tym  m ów i o tym 
że każda osoba prawna ł fizyczna ma 
pr--w o dochodzie strat, a w szędzie tam 
gdzie dochodź, m e w ykaże w ykroczę  
nie w inni będą ukarani.

W odpow iedzi na interpelację W e 
łykanow icza prem ier Skłndkowski oś 
wiadczyi między in. „zachow anie po 
wagi w ojsaa Sianowi podstaw ow y o 
bow iązek państw ow y, który jest i hę

dzie w ykonyw any bez wydaw ania od 
ręnnyeli w tym  przedm iocie zarzą  
ozeń“.

Posłow ie ukraińscy zgłosili do la 
ski m arszałkow skiej pięć nowych in  
tcrpelaeji. Między innym i interpelują  
ministra kom unikacji w spraw ie na 
ruszenia przepisów’ językow ych, o uży 
wania języka ukraińskiego na sta 
cjach kolejow ych, po wistując się  na 
to, że nprz. w Przem yślu jakoby nic 
odpow iadano na stacji na zapytania  
w języku ukraińskim .

Min. von Ribbaótrop
»#i Fe*«f- i wiMtgiy

Niedomagania szkolnictwa
« «  f c o T w f i i f f  h m s S ż G t o  S e | j s s «

WĄRSZAWA (Pat) —  Sejmowa kom’ 
sja budżetowa obradowała wczoiaj n: 
preiim.narzem budżetowym Min, Wyzn 
Religjnych i Ośw.ecen a Publ!c/r ego 
godzim y  referat wygłosi? sprawozdawi 
tej części budżetu pos, dr Srahl Wskaż, 
on, że p  eiiminarz obeerry pr.uwiduje v 
tym resorcie wydatki w sumie 390 rrts 
to jest o 23 miln. w ęcej niż. budżet Bie
żącego roku.

Omawiając sprawy szkąlnictwi wyż 
szego i nauki, pos. Staht zauważ:. , e  
pcs.ad: my cgólei.i &24 katedr ak&uemic 
kich, jedr.ak obsadzonych jesi rylko 701. 
Obsadzanie katedr Wolnych ,ak i kreo
wanie nowych posuwa się bardzo woUo 
naprzód, n ewspóirrtiern e do  inteiesćw 
wyższych uczelni. Rozw.ązania wymaga 
p.obiem reformy uposażenia materia ne- 
go, sil naukowych. W  szczególności waż 
kim jest poparcie postulatów mlooszych 
sit naukowych, gdyż niebezpieczeństwo 
odpływu elementów zdolm.ejszych do  za 
wodów pozanaukowych jesi w zupełnoś
ci realne.

Rozwuj wszystkich działów szkoinict 
wa związany jest w Polsce najściślej z bu 
downiciwem. w kio ago  zakres a moc
no odczuwa się bardzo ' dotkliwe bra
ki. Na faktyczne budownictwo pozostaje
\ .i .,

roku 1939-40 niecałe półtora miliona 
ntych, co jest w stosunku do potrzeb 
MOią znfkomą.

Wydatki na sztukę w kwocie 2.589.000 
otych tą nad w yU i skromne. Szczup
l i  te g o  budżetu wywołuje liczne glo- 

/  krytyczne.
Ekrdżei na wychowanie hzyczne wyra

ŁiiS&t&ś'«■ t <« i » f -^Tnf' -fc1 V  iffrrUrirMHlf

ża się w sumie łącznej —  7.400.000 zł. 
jest to niewątpliwie za mało z punktu wi 
dzenia tak potrzeb obronności, jo-k i roli 
kultury fizycznej człowieka.

Na zakończenie reierenr podai szereg 
uwag, dotyczących ogórnej ideowej a t
mosfery panującej wśród n,szej młodzie
iy-

Ludności polskiej w Niemczech 
dzieje Się wielka krzywda

I U c ł 2 t o * e a ł t j  ś i i f s A i c ^ i

WARSZaWA (Yel. wf.) — W edług In 
formacji z Opola, Zw.ązek Polaków w 
Niemczech puzymał ob.etmcę od władz 
menuet...ch, że  nowe wyuaia.ua Polaków 
n i nastąp ą. Narom., si nie ob.ecano od 
wołać Iż uorychczas dokonanych wysie. 
u.eń w giąb N.em .ee. icur.ocześuie od e
brano paszport naczelnemu redaktorowi 
tygodnika „Polak w N.einczecn p. Os- 
m-..czynowi.

Sejm Stąski na posiedzeniu nocnym z 
dn i 24 na 25 uchwalił lezolucję. w której 
wzywa wojewodę, aby zwiócd czynnikom

miarodajnym uwagę na stosunki panują
ce na Śląsku Opo.sk.m 

Wczoraj w Ciiorzow.e walny Zjazd Peo 
wia„ów Śląskich powz.ął ucnw-ię, s,w er 
dzeyącą, że Polakom na Siąsku Opohk.m  
dz.e,e się w.e.ka krzywda. Zjazd żąoa za 
stosowania środków odwetowych wooec 
Niemców w Foiste. Konkretnie iąua zam 
knręc.a gimnazjum r,.ern.eck.ego w Cho
rzowie, aby zmusić w ten sposób władze 
niemieck.e do pozwuien.a na dokończe
nie budowy liceum polskiego w Racibo- 
rzu.

L i k w i t i c t c i a  s t a c h a n o w c e m  

w  p t z e i n y s i s  S i u w i e & i h i y i
i

M O SK W A  (Pat)  —  W  p rze m y ś le  
m a s z y n o w y m  i o b r o n n y m  p rz e p ro w a  
d z a n a  jest obec n ie  r e w iz ja  n o r m  p r i  
cy o r a z  stawek za te n o rm y ,  N o rm y  
te m a ją  być  zn a cz n ie  podn ie s ione ,  zaś 
s ta w k i  p ła c  a k o r d o w y c h  m a ją  ulec

Omówieniu możliwości

polsko-litewskiej 
współprac gospodarczej
poświęcimy z n a c z n i e  zwiększony

numer spec ja ły
„Kuriera Wileńskiego"

Postai a m y się, aby w tym  num erze znalazły miejsce  
wiadomości o  wszystkich ważniejszych działach gospodarki  
obu krajów, które m ogą  być zainteresowane w norm alnym  
rozwoju stosunków  handlowych w ramach wchodzącego  
w życie polsko-litewskiego traKtatu handlowego.

Teim in ukazania s ę  num eru specjalnego uzależniony  
jest od daty unorm ow ań a sprawy sw obod nego  kolportażu 
pism  polskich w Litwie. O jego ustaleniu pow iadom im y  
Naszych Czytelników,

o bm żen iu .  N a to m ia s t  u p o sa że n ia  
m a js t ró w  m a j ą  być zna cz n ie  p o d w y z  
szone.

O słab ien i?  p r o p a g a n d y  n a  rzecz 
„ r u c h u  s ła c h a n o w sk ie g o "  i ogłoszenie 
n o w y c h  d ek re tó w  o p r a c y  z u a ją  się 
w sk a z y w a ć ,  że ruch s lu ihnnow sL i bę 
dzie powoli l ikw idow any ,  a  w k a ż d y m  
raz ie  s t rac i  d o ty c h cz aso w e  znaczenie. 
L ik w id a c ja  s a m y c h  „ s ta c h a n o w c ó w 1* 
m a  być  p r z e p ro w a d z o n a  w ten  spo 
sob, że otrzym a ją  oni s tanow iska  dy  
rektorów , naczeln ików  i majstrów.

WARSZAWA (Pat) —  W  drugim dniu 
swego pobytu w Warszawie, minister 
spraw zagi„niemych Rze,zy, von Rlb- 
benirop, w towarzystwie ambasadora von 
Molikego, o godz. 11 rano złożył wizytę 
p. m.mstrowi J. Becków1.

Następnie p min. von Ribbeifrop w 
'owa.zystwie ambasadora Niemiec von 
Molfkego złożył wizytę p. Prezesowi Ra. 
dy Ministrów gen. Sławoj Składkows*ie 
mu. Z pałacu Prezyd um Rady Ministrów 
p. minister von Ribbenłrop udał s.ę w ło 
warzystwie p. ministra spraw zagranicz
nych Becka, ambasadora von Moitkego 
do gmachu GISZ, gdzie był przyjęty 
przez Pana Marszałka Polski E. Sm g łeg o  
Rydza.

O godz. 12,40 minister spraw zagra
nicznych Rzeszy Niemieckiej von Ribben. 
trop złożył wieniec na Groble Nieznane
go Żołnierza.

W  czas.e *i oczystości złożenia wień
ca obecni byli: p minister spraw wojsko 
wych gen, Kasprzycki, dowódca OK gen 
Trojanowski, p. o. dyrektor protokułu 
dyplomatycznego Aleksander Łubieński, 
komendant garnizonu stołecznego płk. 
Machowicz.

Na placu przed gmachem Sztabu G łó  
wnego ustawiła się kompania honorowa 
hatal onu stołecznego W. P. ze sztanda
rem i orkiesłrą.

- W  chwiii przybycia pana ministra von 
Ribbentropa, któremu towarzyszył amba 
sador von Moitke i min, baron von Doern 
berg, orkiestra odegrała niemiecki hymn 
narodowy i „Horst Wesśel Lied".

P. min von Riobenl.op przyjął raporf 
od dowódcy kompanii honorowej, a na
stępnie przy dźw.ąkach ma.sza general
skiego przeszedł przed jej frontem. P. 
min. vor. Ribbentrop złozył następnie 
wieniec na Grooie Nieznanego Żołnie
rza. Po 1-minułowej chwili ciszy orkiestra 
odeg .a ła  hymn naroduwy polski, po 
czym p. min. Ribbenłrop wpisał się do  
księg, pamiątkowej.

O  godz. 13 p. min. von Ribbenłrop

udał się r» Zamek Królewski, gdzie był 
przyjęty ns> .udiencjl przez Pana Prezy
denta kzcćzyposp »lifea.

O godz. 13.30 Pan PrezyJent Rzeczy
pospolitej wraz z małżonką podejmowali 
p. min. von Ribbentropa z małżonką oiaz 
towarzyszące mu osoby śniadaniem.

Po krótkim cercie w sali Malinowej, 
gdzie zebiali się zaproszeni gość ?, o d b /  
ło się śniadanie w sali Rycerskiej Zamku 
Królewskiego.

2  i p ó ł-go d z .  kun fe ren cja

WARSZAWA (Pat) —  W godzinach 
popołudniowych minister spraw zagrani
cznych Rzeszy von Ribbenłrop odbył w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych 2 I 
pół godzinną rozmowę z ministrem spraw 
zagranicznych l  Beckiem.

(Prcstń ̂ b O LU  G Ł O W Y ]

iPRZ'i' P R Z E Z lE B rE N T U l  
G R Y P I E  IK A T A S Z E J

s ł i w e k
osiedlił się na st. łe w Racła

wicom
WARSZAWA (Teł. wł.) —  B. piemier 

pułk. Sławek, według wiadomości z 
Tek, osiedlił się na sfaie w swojej zagro 
d n e w Raciawicacn.

Mesa celoncf

Komisja Finansowo-Gospodarcza
wypowiedziała się przeciwko suosydiowamu prywatnego 

Z y d o w s K i b g o  s z k o l n i c t w a  p o w s z c e c h i t e g o  w  w t l o i e

Komisja Finansowo-Gospodarcza koń k pozbyć się łęgu  wydatku jako nieobo- 
czy już rozpafrywanie nowego prelimśnaj | wiązującego samorząd, pozostawiając je-
rza budżetowego miasta. Na jednym z os 
łatnich posiedzeń rozpatrywana była m. 
in. stro ia  rozchodowa budżetu w dziale 
ośw.aty. Dłuższą dyskusję wywołała fu 
sprawa subweitciowania prywatnego po 
wszechnego szkolnictwa żydowsk.ego 

Jak wiadomo. Magistrat postanowił

dynie w nowym preliminarzu sumę prze
szło 10.000 złoiycn na cele likwidacyjne 

Komisja Finansowo-Gospodarcza p o 
dzieliła stanowisko Zarządu Miejskiego 
i do  nowego budżetu poza sumą 10.000 
na subwencje dla szkolnictwa żydowskie
go, nie wstawiła żadne; kwoty.

Rejon pnie granicznego 
na terenie wojew. nowogradzWego
Rejon pasa granicznego rta terenie 

województwa n ew o g ró d zk e g o  obejmuje 
calkow cie pow.: wołozyński, srołpecki,
nieśw eski, batanow.cki oraz gminy: Bie- 
niakom#, Ejszyszkt, Iwie, Lipniszki, Raduń,

Sbofniki, We-enów, Zabłoć i Żyrmuny 
powiatu iidzk.ego, tudzież gminy: Cyryn, 
Korelicze, Lubcz, Niehmewicze, Pocza • 
jów, Rajca i Szczorse, pow. now ogródz , 
kiego.

B A R (-ELO N A  (Pał).  Zajęła \veio i,aj w 
ptńudnie przez wojska powstańcze  
liarcei^na jest stolicą położonej aa 
wschodzie ł< szpan ii tej sam ej nazwv 
prowincji, do roku zaś 1833 była sio  
beą Katalom i, a  o s ta tn io  s ie d z ib ą  a u 
to n o m ic z n e g o  r z ą d u .  W e d łu g  sp isu  
łudnnśei z r  1‘JJO liczyła B a rc e lo n a  
I.005.5fi5 m ie s z k a ń c ó w .  M iasto  o r a /  
p rz e d m ie ś c ia  p o łożone  są  a in ł i l e a t r a l  
u,e na  r ó w n in ie  m ię d zy  n e  
r e g a t  i B esos ,  g r a n ic z ą c  od p o łu d n io  
wego w sc h o d u  z M orzem  Ś ró d z ie m 
n y m , od  p o łu d n io w e g o  z a c h o d u  z l.a 
ta lo ń sk im  ła ń c u c h e m  g ró s k im ,  k tó re  
go n a jw y ż sz y m  sz cz y tem  jest T :b ;da 
bo. Na p o łu d n ie  od  B a rc e lo n y  w znos;  
się s a m o tn y ,  u f o r ty f ik o w a n y  szczyt 
M o n t ju ic h  o zdobyc ie  k tó r e g o  toczy  
ły się w  o s ta tn ic h  d n ia c h  n ie z w v k 'e  
g w a ł to w n e  w alk i  a r ły ie r y is k ie .  Z eliwi 
U» zdobycia tej góry prz*'z powstań  
ców los itarcclony był w łaściw ie p r z e  
sądzony.

B a rc e lo n a ,  k l ó r a  je s t  j e d n y m  z n a j  
p ię k n ie j s z y c h  m ia s t  w E u ro p ie ,  o  cha 
rak  te rze  n o w o c z e sn y m , p o s ia d a  w spa 
m a ie  o g ro d y ,  p o ło ż o n e  na s to k a c h  
M o n t ju ich ,  gdzie  w r. 1929 o d b y ła  się 
św ia to w a  w y s ta w a .  M ias to  podzie lo 
ne jes t  p rzez  w ie lk ie  b u lw a ry  B o m b  
las na s t a r ą  dz ie ln ice  C.indab o raz  !>nr 
d z ie j  n o w o c z e sn ą  A rra b a t .  Ś ró d in ieś  
cie, p o za  d z ie ln ic ą  C in d ad  z b u d o w a  
ne je s t  b a r d z o  r e g u la rn ie ,  d o m v  p rz e  
w aż n e  5-6 p ię t r o w e  N a jw a ż n ie js z y m i 
b u d y n k a m i  są  g o ty c k a  k a t e d r a  z X II I  
w ieku ,  je szcze  s ta r s z y ,  ró w n ie ż  go ty  
cki k o śc ió ł  St. M a n a  dcl M a r  giełda 
p a ła c  K ró le w sk i  w p a r k u  m ie jsk im  i 
pa łac  S p ra w ie d l iw o śc i ,  o ra z  założony 
w r. 1430 U n iw e rsy te t .

D zie ln ica  p o r to w a  m ia s ta ,  z w a n a  
B a rc e lo n e ta  p o s ia d a  ró w n ie ż  c h a ra k  
te r  n o w o cz esn y

Do p o r tu  B a rc e lo n y ,  jednego z naj 
w iększych ua Morzu Śródziem nym ,
za w ija ło  ro c z n ie  p rz e d  w y b u c h e m  w oj 
ny  d o m o w e j  o ko ło  4 tysięcy  s ta tk ó w  
cu d z o zc lm sk ic l i  U trzy m y  w a u c  s ląd  
b e z p o ś r e d n ie  po łą cz en ie  z G en u ą ,  
M arsy l ią ,  K adyksem ,-  M a ro k ie m ,  L iz  
bo n ą ,  L iy e rp o le tn ,  Kio de J a n e i r o ,  Ku 
b ą  i B u e n o s  Aires. B a ie e lo n a  jest n a j  
w ięk szy m  oS rodk iem  p rz e m y s ło w o  - 
h a n d lo w y m  H isz p an i i .  Z l icznych  ga 
łęzi p r z e m y s łu  w y m ie n ić  na leży  p rze  
m y s ł  m a s z y n o w y ,  e le k try c z n y ,  h u t n i 
czy i te k s ty ln y  o ra z  b u d o w ę  s ta tk ó w  
P rz ez  p o r t  b a r e e lu ń s k i  im p o r to w a n e  
są  w p ie rw s z y m  rzędz ie  su ro w ce ,  a r  
tyku ły  sp o ż y w c ze  i m a te r i a ły  op a ło  
we, e k s p o r to w a n e  zaś je dw ab ,  oliw a, 
o leje, d r z e w o  sa n d a ło w e ,  sz tu cz n e  na  
wozy, w e łn a  i b aw e łn a .

F e !  ! K<*$ t
M iło ś n ic y  z a  j  ,‘i  i ta ń c a
wes to 1 p izy iem nle  sp ę  ' z io e  czas na  
Zabawie 'a rnaw alow cj  w dn. ? 8 I . - 9 r .  

r sal r.. Sokola  przy ul. W leńskiei >0 
Poc7£,':k o  o. :0 e 1. BUFĘ c. Orkie
stra  jMZ7. Dochód na b e d n e  dzieci 

szkoły im Królowej Jadw ig i

Kronika telegraficzna
—  Pan Prezydent Rzeczypospolite!

przyjął w dniu wczorajszym p. Wirolaa 
Grpbowsiciego, ministra sprawiedliwości.

—  uonos; ą z Kłajpedy, że został tam 
zlikwiaowany ostatni żydowski sklep ko
lonialny oraz ostatni magazyn z konfek
cją. W  Kłajpedzie pozostało jeszcze pyl
ico kilka sklepów iydow sk:ch innych 
Drani, które również w najbliższym cza
sie zoislaną zamknięte

— Wszystkie socjel-demokratyczne oi 
ganizacje kłajpedzkie na wspólnym wal
nym zebraniu postanowiły pizylączyć się 
do narodowo-socjalistycznego frontu ro
botniczego.

—  Prot. Uniwersytetu i. K. we Lwowie 
dr Rudolf W&gi, twórca szczep onkf prze 
ciwtyfusowej, zosłal zaproszony p zez 
rząd wioski do  wyjazdu do Abisynii, ce
lem zbadania tamtejszych rodzajów fytu- 
su i organizowania z nimi walki, Prot. 
W tigl wyjeżdża do Abisynii z asystentką 
p. dr Anną Herzig i laDoraniem.

—  Prasa amerykańska zamieściła wy. 
wiad z p. minisirem Beckiem na lemat 
bieżącej polityki zagranicznej Polski.

—  Sian zbiórki na Fundusz Obroną 
Morskiej na dzień 25 stycznia wyraża się 
kwotę zt 8.165.544,75. Łącznie ze zbiórką 
przeprowadzoną oddzielnie wSród kor
pusu oficerskiego i podoficerskiego armii 
I floty kapitał wynosił zł 10.810111,29.

—  Siatek szkolny Sokoły Morskie] 
„Dar Pomorza" przybył wczoraj do  San
tiago na Kuble. Na statku wszystko w po 
rządku.

—  Liczba osób  wyznania mojżeszowu-
go na świecle osiąga 17,000.000. z czego 
około l0.00u.00u czyli 315 przypada na 
Europę, a prawie 5 milionów -ia Amerykę. 
Większość Żydów mieszka w wielkich mia 
słach. Liczba miast, w kórych mieszka po  
nad sto tysięcy Żydów, wynosi 18. Wś ód  
tych nrast na drugim miejscu po Nowym 
roricu znajduje się Wa/izawa (350.000 Ży 
dów). W iedeń na 8 miejscu (178 000 Ży
dów). Berlin zaś na 10 rmejscu (1ćł 000
Ż y d ó w ).

—  Odbył się w Nowym Jorku mecz
0 mistrzostwo świata pomiędzy obrońcą 
tytułu w wadze cięzlciej Joe Louisem, a 
mistrzem świata w wadze 'półciężkiej h en  
ry Lewisem. Już w pierwszej rundzie Joe 
Louis znokautował sweyu przeciwnika.

—  W ładze francuskie zgodziły się na
przyjęcie w dniu jutrzejszym 2 tysięcy 
uchodźców hiszpańskich.

—  Wczoraj z Inicjatywy ministra Jul- 
jusza Poniatowskiego odbyta sie w gma
chu Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol
nych trzecia z kotei konferencja postow
1 senaforów rolników.

—  Wszystkie statki sowieckie otrzyma 
ły 7 Moskwy drogą radiową nakaz pow 
strzymania się od pizeptywania przez 
Cieśtlinę Gibraltarską,

—  Wczoraj obradowały w Senacie ko 
misja adminisłracyjno-samofządowa i ko
misja komunikacyjna. Komisja admuusfra 
cyjno-samorządowa rozpatrzyła i przyję
ła bez zmian proiekt ustawy; 1) o użyciu 
broni orze z policję państwową i organy 
ochrony granic, 2) o zespoleniu iamorzą 
du szkolnego z ferytoriahym oraz 3) no 
welę do ustawy o państwowej służbie cy 
wiinej

-« i. - t

O d r
w)'ny obrót pism

Polską
Jak się dow iadujem y, poczynając  

od dnia dzisiejszego cofnięte zostaną  
w szystkie ograniczenia w przedm io
cie rozpow szechniania w Połsee 
w szystkich pism £ wydaw nictw  łitew  
skich, nie posiadających dotychczas

i druków między 
i Litwą
u nas debitu .

Jednocześnie olrzym ają prawo d« 
bitu w L itw ie w szystkie pism a i wy 
daw nictw a polskie, których rozpow- 
w szcchuianie dotychczas na l e n n i '  
Litwy było zaaazane.
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Paryż, dn. 19. I. 1939 r

P r z y ja z d  m in .  R ió b e u G o p a  do 
W a rsz a w y  b u a z i ,  m im o  woli,  w sp o m  
r u en ia  n ie d a w n e j  wizyty  m in i s t r a  s p r  
z a g ra n ic z n y c h  T r_pcie j  Rzeszy w  sto 
licy F r a n c j i .  P is a n ie  o p o b y c ie  w 
P a r y ż u  m in .  R ib b e n t r o p a  m o ż e  się 
w y d a ć  o p o w ieśc ią  o z e sz ło ro c zn y m  
śn iegu .  N iech  m i j e d n a k  przez  czyte l 
ni-ków będz ie  o d p u sz c z o n e  ze wzgu; 
du  na  p e w n e  c ie k a w e  i m a ło  z n a n e  
szczegóły  o w e j  d y p lo m a ty c z n e j  w izy
ty- T y m  w ięce j  w obec  w izv tv  w a r  
szaw sk ie j .

N a p a r ę  dni p rzed  p rz y ja z d e m  
m in i s t r a  n ie m ie ck ie g o  i p ó źn ie j  w 
p rz e d d z ie ń  p rz y ja z d u  p ra s a  f r a n c u s 
k a  o p u b l ik o w a ła  p r o g r a m  p o ln  tu. — 
C zy ta ło  aię tam , że m in .  v o n  R ibben 
t ro p  p r z y b ę d z ie  r a n o  „ N o r d - E \ p r e s -  
*.em'\ K ażdy  wie, że „ N o r d - E y p r e s s "  
p r z y b y w a  na  G are  d u  N ord .  Nie by ło  
więc w ą tp l iw o śc i ,  Ze m in .  R ib b e n tro p  
p rz y je ż d ż a  na  d w o rz e c  p ó łn o c n y .  
T y m c z a s e m  n a z a ju t r z  cz y te ln ik  f r a n  
cusk j  d o w ie d z ia ł  się, że m in i s te r  Trze 
ęięj Rzeszy p rz y b y ł  na G are  Les In -  
iralides. S a lo n k ę  o d c z e p io n o  w d ro d ze  
od e x p re s s u  1 s k ie ro w a n o  n a  d w o rz e c  
Inw alidów -

Kto z n a  P a r y ż  wie, c z y m  je s t  dw o 
rzec  In w a l id ó w .  N ie na leży  on  do licz 
f.y sześc iu  w ie lk ich  d w o rc ó w  P aryża .  
T r u d n o  go n a w e t  n a z w a ć  d w o rc e m  
k o le jo w y m  M a le ń k a  s t a c y jk a  sk ą d  
o d c n o d z ą  n ie k tó r e  pociąg i m o to r o w e  
do  W e r s a lu ,  D w o rz ec  te n  n ie m a żad  
n y c h  u rz ą d z e ń ,  n ie  m a  n a w e t  pocze  
kalmi, s łużąc  d la  b a rd z o  o g r a n ic z o n e  
go r u c h u  p o d m ie jsk ieg o .  Ale za to  
z n a jd u je  Się na  p rz e c iw k o ,  o p a r ę  ty) 
ko  k r o k ó w ,  od f r a n c u s k i e g o  M in is te r  
s tw a  S p ra w  Z a g r a n ic z n y c h  i ty lko  
k i lk a se t  m e t r ó w  dzieli go od P la c e  de 
la C o n c o rd e ,  p rz y  k tó r y m  z a m ie sz k a ł  
p. R ib b e n tro p .

Ja k  z lego w idać  w iadze  c h c ia ły  
u n ik n ą ć  p r z e ja z a u  z G are  d u  N ord  
p rz e z  b a r d z o  r u c h l iw e  ulice P a ry ż a  
B a rd z o  s łu szn ie  u n ik n ię to  tego [p r /e  
ja zu  u —  pi^ał n a z a ju t r z  z łośliw ie  „Le 
P o p n la i i e  ‘ —  bo  n a p e w u o  nie by łb y  
to w ja z d  I r iu n u a ln y  W ia d o m o ,  że w 

. chw il i  p r z y ja z d u  p. C h a m b e r la in a  
k o m u n iś c i  u rzą d z i l i  k o c ią  m u z y k ę .  
W o b e c  m in i s t r a  T rz e c ie j  Rzeszy na 
s t ro je  o-pinii lew icow ej by ły  o w i c e  
b a rd z ie j  w rogie .  W  p rz e d d z ie ń  całe 
m ia s to  by ło  za le p io n e  a f i s z a n r  ko in i t  
c u s ty c z m m i,  gdzie  a t a k o w a n o  rz ą d  
z p o w o d u  d o p u sz c z e n ia  do  te j w izy
ty

W ła d z e  w y b ra ły  w .ęc  t r a s ę  n a j 
k r ó ts z ą  i d w o rz e c  n a jm n ie j  r u c h l i 
wy. Z d w o rc a  d o  h o te lu  m ia ł  p. Rib 
b e i i t ro p  n ie  w ięce j  j a k  c z te ry s ta  m e t 
ló w  P rz y  tym  droga p ro w a d z i ła  
p rzez  o b r z y m i  p lac  De la  C onco rde ,  
p rzez  m o s t  i p rz e z  k a w a łe k  „Q ua i  
d ‘O rs a y " ,  gdz ie  n ie  m a  ż a d n y c h  do  
m ów  m ie s z k a ln y c h .  U t r z y m a n ie  bez 
p ie c z e ń s tw a  było  w ięc  n iezw yk le  ła t  
we. P o m im o  to  n a  ca łe j  te j  t ra s ie  
z a m k n ię to  a b s o lu tn ie  w sze lk i  ru ch  
k o ło w y  i p ieszy  P la c e  de  la C o n c o r 
de s ta n o w i  je d e n  z n a j ru c h l iw s z y c h  
p u n k tó w  P a r y ż a ,  z a t r z y m a n ie  ta m  ru  
c b u  p o w o d u je  z a b u rz e n ia  k o m u n i k a 
c y jn e  w ca łe j  d z ie ln icy  P o m im o  to 
r u c h  zo s ta ł  z a k a z a n y  b ezw zg lęd n ie .  
C a łą  t r a s ę  o toczy ły  szereg i  „ g a r d ę  rao  
b i le “ . A o p ro c z  tego  w  dole  nad  Sek 
w a n ą  s ta ło  k i lk a n a ś c ie  s a m o c h o d ó w  
C iężarow ych  p e łn y c h  polic  ii i . .gardę  
m ib i le “ .

Tak  s a m o  w y g lą d a ło  n a z a ju t r z  
sk ła d a n ie  w ie ń c a  na  g ro b ie  N ie z n a 
nego  Ż o łn ie rz a  N ik t  z p u b lic zn o śc i  
» ie  m ó g ł  n a w e t  o g lą d ać  p. R ibben- 
f /o p a .  W  te n  sp o só b  b ez p ie c z e ń s tw o  
r ó w n a ło  się 100u/u, ry z y k o  zaś  by ło  
r ó w n e  0. W o b e c  n ie d a w n e g o  z a b ó j 
s tw a  r a d c y  v. R a th a ,  w o b e c ^ z n a  jdo- 
w a n ia  się w  P a r y ż u  d u ż e j  liczby  erni 
g ra n tó w ,  Ż ydów , kom unis -tów  itp. su 
ro w o ść  w ładz  f r a n c u s k ic h  by ła  b a r 
dzo  u z a s a d n io n a  i s łuszna .

P rz y ję c ie  c e c h o w a ła  n ie  ty lk o  na j 
da le j  p o s u n ię ta  o s tro żn o ść .  Z az n ac za  
ła się też w ie lk a  pow ś-c.ąghw ość i 
chłód. W  chw il i  p rz y ja z d u  i o d ja z d u  
iie b y ło  n a  d w o rc u ,  na  ze w n ą trz ,  

ł a d n e j  d e k o r a c j i ,  an i  j e d n e j  c h o r ą  
g iew k i ze sw a s ty k ą .  T a k  sa m o  na 
g m a c h u  m in i s te r s tw a  s p r a w  z a g ra n i  
tz inych  p rzy  Q uai d ‘O rsay .  W  ogóie 
z o k a z j i  p o b y tu  m in .  von  R ib b eu tro  
pa m e  w id a ć  by ło  n igdzie w P a r y ż u  
an i j e d n e j  chorąg iew 7ki ze sw a s ty k ą .

Gdy pp. C h a m b e r la in  i lo rd  Hali- 
fay  b a w il i  w P a r y ż u  cały  g m a c h  mi 
p- is te rs tw a  b y ł  p ię k n ie  o z d o b io n y  ko  
lo ra m i  im p e r iu m  b rv ty jsk ie g o  Z o- 
^ a z j i  p o b y tu  p. R b b e n t ro p a  —  nic...  
s p r a w d z a łe m  u m y ś ln ie  k i lk a  razy .  
?ak  zaw sze ,  jak co d z ie n n ie  ło p o ta ła  
je d n a  c h o rą g ie w  t ró jb a rw n a .

N a z r j u t r z  po  klęsce d a w n e j  so ju  
‘ zniczki cz es k o -s łc w a c k ic j  ten  ch łód

ny u m ia r  b y ł  b a r d z o  d y s ty n g o w a n y ,  
>ył „ k o r e k t 11...

B e zw zg lędne  b ez p ie c z e ń s tw o  i zu 
pe łn y  ch łó d — tak m o ż n a  by  ok reś l ić  
w izy tę  p a r y s k ą  m in .  v. R ib b c n t r o p a  
W ła d z e  p o lsk ie  p ra w d o p o d o b n ie  b ę 
d ą  m ie ć  to n a  u w a d z e  p rzy  o rg a n .z o  
wan.ii  p rz y ję c ia  naszego  gośc ia  z Ber 
lina . Mieć na u w ad z e ,  a le  nie kon ie cz  
nie n aś lad o w a ć .. .

S p ra w a  bez p ie cz eń s tw a  b o w iem  
jest  z a g a d n ie n ie m  d y s k r e tn y m ,  o k tó  
r y m  się n ie m ów i.  C hyba  ty le  ty lko ,  
że n a d z w y c z a jn a  o s t ro ż n o ś ć  i s u r o 
w ość w ładz  f r a n c u s k ic h  je s t  g o d n a  
n a ś la d o w a n ia .  W  W a r s z a w ie  —  jak 
i w P a r y ż a  —  jest wiele sił w y w ro to  
w ych  i d u żo  je s t  cz y n n ik ó w  politycz  
nych ,  k tó r e  c h c ą  p ok łoc ić  P o lsk ę  z 
I I I  Rzeszą.

A w ięc o s t ro ż n o ś ć  je s t  ty m  eo u 
nas  z w izy ty  p a r y s k ie j  s k o p io w a ć  na 
leży. N a to m ia s t  to n  p rz y ję c ia  p o w i
n ie n  b y ć  z u p e łn ie  inny .

P o w ied z ie l iśm y ,  że ch łó d  P a r y ż a  
by ł u z a sa d n io n y .  Ale s to s u n k i  F ra n  
cja —  N iem cy  i Poliska —  N iem cy  
są o d m ie n n e .

Nie w iem y , ja k i  będzie da lszy  roz  
wój w y d a r z e ń  i jak się na  p rzy sz ło ść  
u łożą  s to s u n k i  z N iem ca m i.  F a k te m  
iest j e d n o :  P rz e d  H i t le r e m  s to s u n k i  
oyły jak  n a jgo rsze ,  w o jna  po lsk o -n ie  
m ie ck a  w y d a w a ła  się n ie u n ik n io n a .  
K an c le rz  H i t le r  po łoży ł k re s  o w e j  hi 
s to ro .  „ K r w a w ią c a "  g r a n ic a  s ta ła  d ę .  
dz ięk i u m ia ro w i  i d a le k o w z ro c z n e j  
po l i tyce  W o d z a  N iem iec, n o r m a ln ą  
l in ią  g ran iczną ,  Co w ięcej ,  k a n c le rz  
H it le r  w y rz e k ł  się u ro cz y śc ie  wsze.-  
k ic h  p rz e c iw k o  Polsce s k ie ro w a n y c h  
re w in d y k a c y j .  T rz e b a  to p o w iedz ieć  
ja sn o  i wyTażnie. Mamy w ie lo k ro tn e  
z a p e w n ie n ia  k a n c le rz a  H it le ra ,  , że

Swial pod bronią

nie z a m ie rz a  d ąż y ć  do  rew iz j i  g ra -  
n .cy  z P o lsk ą .  O św ia d c z e n ie  z łożone  
n a jp ie r w  C h a m b e r la in o w i  w b e r c h t e s  
g ad e n ,  p o le m  w m o w a c h  w M o n a 
c h iu m  i w B erl in ie  we w rz e śn iu  r. 
1938. W iz y ta  m in .  B ecka  w B e rc h te s  
g a d e n  i r r z y j a z d  m in, von R ib b en tro  
p a  do  P o lsk i ,  to  oczyw is te  p o tw ie r  
d ze n ia  ow ej  p o l i ty k ,  s łu szn e j  i p o k o  
jow ej.

Nie w iem y , co p rz y n ie s ie  p rz y sz 
łość. Być m oże  P o lsk a  i N iem cy  b ę 
d ą  m o g ty  w s p ó łp ra c o w a ć  zg odn ie  na 
te re n ie  E u r o p y  w sch o d n ie j .  A moż - 
fa tu m  ja k ie ś  rzuc i  oba n a r o d y  d o  no  
wej w alk i .

Nie b a w ią c  się w z g a d y w a n ie  p rzv  
szłości, m a m y  dziś f a k ty ,  k tó r e  s t a 
n o w ią  p o w a ż n y  w a lo r  d la  p o k o jo w e 
go i p r z y ja z n e g o  w s p ó łż y r ia  m ię d zy  
N iem cam i 1 P o lską .  F a k ty  te  w y s ta r  
cza ją ,  by  p rzy  p o w i ta n iu  m in  so n  
R ib b e n t ro p a  m og ły  się z a z n a c z y ć  ak 
cen ty  żyw sze j i szczere j  s e m p a t i i .

P o d  ty m  w zg lędem  w izy ta  v. W a r  
szaw ie  p o w in n a  być k o n t r a s t e m  w i 
zy ty  w P an -ź l i  Tse.

W arszawa, 25. I. 1939 r.
jj

: K to by ł we środę  w ie c z o re m  na 
p la c u  M a rsz a łk a  P i łsu d sk ie g o  w W a r  
szaw ie  p rze d  w sp a n ia le  i l u m in o w a 
n y m  g m a c h e m  M. S. Z. i widział-  su 
n ące  u l ic am i  szeregi a u t ,  w io zą cy c h  
gości na  r a u t  w y d a n y  na cześć  m in. 
sp r a w  zagr. Rzeszy N ien le rk te j ,  o raz  
w idz ia ł  sw a s ty k ę  p o w ie w a ją c ą  nad  
w e jś c ie m  do  H o te lu  E u r o p e i s k i e g o  — 
nie m ia ł  w ą tp l iw ośc i ,  że ży czen io m  i 
p r z e w id y w a n io m  naszego  p a ry s k ie g o  
k o r e s p o n d e n ta  s ta ło  się za dość

P . L,

25 om. przybył do  Warszawy z wizytą oficjalną min-.ster spraw zagranicznych 
Rzeszy Niemieckiej von Ribbentrop. Zd ęcie przedstawia von Ribbentropa ze swy

mi dziećmi Urszulą i Adolfem

K o p y t a m i  p r i f c z  p r a s ę

W IZ Y T A  MIN. R lB B E N T h O P A

P ra w ie  ca ła  p r a s a  w a r s z a w s k a  za 
m ieszcza  a r ty k u ły  w stę p n e  pośw ięco
ne p rz y ja z d o w i  min. R ib b en tro p a .  
„G aze ta  P o lsk a "  w ten  sposób  kom en  

"tuje wizytę.
< Przyjazd ministra Ribbentropa zble 

ga się z rocznką podpisania dekla
racji polsko-niemieckiej o niestesewa 
niu przemocy. Deklaracja ta wbtew li
cznym giosom  pesymistów —  wytrzy
mała próbę życia, stwarzając warunki 

pomyślnego rozwoju sąsiedzkich sto- , 
sortków polsko-niemieckich. Okres p!o

Finisz w europejskim 
totalizatorze

Godziny K a ta lo n i i  są  ju ż  policzo 
ne. T r u d n o  jeszcze  m ó w ić  o k o ń c u  
r e p u b l ik i  h is z p a ń sk ie j ,  nie m n ie j  jed  
n a k  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  je g o  w yda  
je  się b a r d z o  duże. Z ła m a n ie  o n o ru  
B a rc e lo n y  p rz e d s ta w ia ło  d la  gen. 
F ra n c o  o g r o m n ie  w ażne  z a d a n ie  w 
ca ło k sz ta łc ie  d z .a ł a ń  w o je n n y c h .  — 
B ądź co b ąd ź  b y ła  to  część r e p u b l ik :  
h i s z p a ń sk ie j ,  o ży w io n a  n a jb a r d z ie j  
n ie p rz y ja z n y m i  u c z u c ia m i  w zględem  
.m wstaiiców7, w y n ik a j ą c y m i  n ie  ty lko  
z ró żn ic  w p o g lą d a c h  u s t r o jo w y c h  czy 
so c ja ln y c h  Z a sa d n ic zy  s e p a r a ty z m  
K ata lon ii ,  p o w a ż n a  a u to n o m ia ,  l i tó rą  
o t r z y m a ła  od rzą d ó w  r e p u b l i k a ń 
sk ich ,  w y so k o  ro zw in ię te  poczuc ie  od 
rębnośc i  n a r o d o w e j  —  w szy s tk o  to 
m u ia ło  d la  to ta l is ty c z a e j  ideologii 
F ra n c o ,  p o d p ie ra n e j  złą t r a d y c ją  cza 
sów m o n a rc h i i ,  n a s t r a ja ć  ja k  n a jg o 
rzej. J e ż e b  gdzie  in d z ie j  d r a m a t  Jiisz 
p a ń s k i  m a  c h a r a k t e r  wro jn y  don io  
wej, to  n a  f r o n ta c h  b a s k i j s k im  i k a  
t a ło ń s k im  z m a g a n ia  nosiły  w7zgl. no  
szą w d u ż e j  m ie rze  c h a r a k t e r  n o r m a l  
nej w o jn y  m ię d zy  n a r o d a m i  T o  ież

z łam a n ie  B a rc e lo n y  os łab i  n ie p o n ń e i  
r..e d u c h a  w alk i  w po zo s ta łe j  części 
r z ą d o w e j  H iszpan ii .

Są też i inne  p o w a ż n e  p o w o d y ,  d la 
k tó ry c h  F r a n c o ,  w y b ra ł  w łaśn ie  te n  
k ie ru n e k  d z ia ła ń ,  z o s ta w ia ją c  na u- 
b oczu  n ie z d o b y ty  M a d ry t .  Z a jęc ie  Ka 
ta lon  i i u m o ż d w ,  ca łk o w ic ie  z e r w a n ie  

j łą cz n o śc i  r z ą d u  N e g r in a  z F ra n c ją .  
W p r a w d z ie  ta w y k a z a ła  w o - ta tn im  
ro k u  ta k  n .sk i  u p a d e k  a m b ie y j  poli 
tyc zn y c h ,  że śm ia ło  m o ż e  być  uw aża  
na za p rz e c iw n ik a  bez zn a cz en ia ,  jed 
n ak  s ta ła  g ro źb a  o b u d z e n ia  się z z a 
bó jczego  b ez w ła d u  i p rzy jśc ia  z p o 
m ocą  B a rc e lo n ie  p r a w d o p o d o b n ie  
w p ro w a d z a ła  p ew ie n  n ie p o k ó j  w sny 
o p o tę d ze  gen F ra n c o .  T o  też z l ikw i

d o w a n iu  tej z m o ry  p o św ię c i ł  on cały 
sw ój wysiłek ,  w ygodę ż o łn ie rzy  (waJ 
ki w zimie) i ich  p r a w o  d o  św .ą t  (jest 
d z iw n a  i ro n ia  w y p a d k ó w ,  że m ie n ią  
cy się o b r o ń c ą  c h r z e ś c i ja ń s tw a  ro z 
począ ł  n a jb a r d z ie j  m o r d e r c z ą  o f e n s y 
wę w wigilię Bożego N aro d ze n ia ) .  — 
Z adan ie ,  z d a je  się, będz ie  w y k o n an e .  
Szybk ie  p o s tę p y  o fe n sy w y  św ia d c z ą  
o tym , że p rz e c iw n ik  by ł rz.eczywiście 
za sk o c zo n y  i m im o  p o w a ż n y c h  pozy- 
cyj o p o r u  m e zd o ła ł  ich  u t r z y m a ć  w 
sw oim  rę k u  

N a e u r o p e j s k im  to ta l iz a to rz e  a k c ie  
to ta l is ty cz n e  znów  id ą  w gó rę  T a k

[3)ckończenie na str. 4)
L. Kor.
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Dzjeie pewnego pr.ma
< Humoreska)

T o  będz ie  w ią z a n k a  se rd e c z n y c h  
w s p o m n ie ń ,  r z u c o n a  n a  m ogiłę  je s z 
cze św ie żą  co p r a w d a ,  lecz ty m  b a r 
dziej bo le sną .

A w m ogile  te j sp o c zy w a  p rz e s z 
łość  z l ik w id o w a n e j  gaze ty  c o d z ie n 
nej ,  k t ó r a  p rzez  całe  dziesięć  lal i o- 
s iem  m ies ięcy  pod  n a z w ą  „ P u s l r o w u  
n y  W ie c z o rn y  Głos L i s z a jk o w s k i "  wy 
c h o d z i ła  w L isz a jk o w ie  k, W y b ie ru -  
s z e l .

P r a s o w a  p la c ó w k a  ta  pod  n h z u -  
aiordow anym  k ie ro w n ic tw e m  r e d a k 
to ra  A lo jzego  Z a k ła d n ik a  zaw sze  sta  
ła  na  w y so k o śc i  sw ego  z a d a n ia ,  p e ł 
n ią c  z a s o b n ą  w c ie rn ie  a u b o g ą  w ró 
że ro lę  b o io w n ik a ,  b a s t io n u ,  t r y b u n y  
i w y k ła d n ik a .

P o w s ta ła  zaś, m o ż n a  pow iedz ieć ,  
z n iczego. P rz e d  jed en as tu  m nie j  wię 
cej la ty  r e je n t  G a łk o w sk i  w y ra z i ł  się 
0 d o k to r z e  P ieszczo lce  —  „ ten ,  ła c h u  
d r a “ ... K iedy o ty m  w ia d o m o ść  dosz 
ła  do  d o k to r a ,  pom ilcza ł  chw ilę ,  po 
tem o św iadczy ł .  —  „ P o p a m ię t a  inn ie  
g łu p ia  G a łka  - p a łk a "  (n iby  rejcii! 
G a łk o w sk i  —  przy j.  J. I I .b

S łow a pow yższe  m o ż n a  bez  p rze  , 
sady  nazw7ać  k a m ie n ie m  w ęg ie ln y m  1

„ I lu s t ro w a n e g o  W ie c z o r n e g o  Głosu Li 
szajikowskiego".  N a z a ju t r z  b o w i tn :  
o r  P ieszczo tk a  z a p ro s i ł  d o  siebie uiło 
uego, lecz już w y d a lo n e g o  z g i m n a z 
ju m  la u re a ta  k o n k u r s u  po lo n :s ty cz n e  
go, A lojzego Z a k ła d n ik a .  P o s taw ił  
p rzed  Z a k ła d n in ie m  k a r a f k ę  z w iśn io  
w k ą  i w ęd linę  ze s ło w a m i:  „K ocham y 
Alojzy Z a k ła d n ik ,  od  ju t r a  w yda je sz  
p ism o,  kto-rego ce lem  n a jw y ż sz y m  hę 
dzie  p ię tn o w a n ie  r e j e n ta  i op isy  
w atne  jego  i m i c k ie j  r o d z i n y P i e n i ą  
Cze n a  to ja  łożę, m ó j  ty Z a k ła d n ik  
k o c h a n y  1“ .

P m rw sz y  n u m e r  o r g a n u  w y d a n o  
w ty s ią c u  e g z e m p la rz y .  A r ty k u ł  
w s tę p n y  nosił  o lb rz y m im i  c z c io n k a 
mi w yb ity  ty tu ł :  ,-To n ie  j a  ł a c h u d r a  
a ty “ , p o d ty tu ł  zaś b r z m ia ł :  „N a ma.r 
ginesie  n ie p o c z y ta ln e g o  w y b ry k u  r e 
je n ta  G a łk o w sk ieg o " .

N a u r o z m a ic o n ą  d a lszą  t re ść  skła 
d a ły  się ni. in. dn ia ły :  s p r a w  spo łecz
nych . n a u k i ,  l i t e r a tu r y  i sz tuk i

W  dzia le  n a u k i  je d en  z m ie jseo  
w y ch  b a d a c z y  p rzeszłości ,  na p o d s ta  
wie o d n a le z io n y c h  przez  siebie m e t 
ry k .  dow odził ,  że r e j^ n to w a  M a g d a ’e 
na G a łk o w sk a  m a 39 la t,  a n ie  jak

sum a lub i ła  p o d a w a ć  —  d w ad z ie śc ia  
siedem . T a m ż e  z n a jd o w a ł  się w y k a z  
s ta ty s ty c zn y  d o c h o d ó w  G a łk o w s k ie 
go, sp o r z ą a z o n y  gw oli u ła tw ie n ia  u- 
rzędow i s k a r b o w e m u  o d p o w ie d z ia l 
nej p racy  n a d  w y m ie iz a n ie m  p o d a t 
ku  do ch o d o w e g o .

W ie rszy k  sa ty ry c z n y  w y śm ie w a ł  
R eg inkę  G ałk o w sk ą ,  lu b ią cą  do  póż 
na p rz e o ia d y w a ć  u n a c z e ln ik a  P ie t r a  
szki,  k a w a le ra .

F o to g ra f i a ,  p r z e d s ta w ia ją c a  żonę  
G ałk o w sk ieg o  w chw il i  w y c h o d z en ia  
z r e s ta u r a c j i  w to w a rz y s tw ie  m łodego  
p o r u c z n ik a ,  r e p r e z e n to w a ła  d z ia ł  sz tu  
ki P o d  fo to g ra f ią  w id n ia ł  p o d p is  — 
„S z tu k a  u w o d z e n ia " . . .

W  s k rz y n c e  r e d a k c y jn e j  jak iś  „Hi 
gięniczpy, L i s z a jk o w ia n in "  z a p y t y 
wał,  ja k  częs to  r e je n t  G a łk o w sk i  rnv 
je nog i?  Była to  w y ra ź n a  a lu z ja  do 
w ieczn ie  p r z e p o c o n y c h ,  p o p u la r n y c h  
w m ia s te c z k u  nóg  n o ta r iu sza .

W y d a w m ic tw o  w zy w ało  czy te ln i 
ków  do  z g ła sz an ia  się z b o lą c z k a m i  
i k r z y w d a m i ,  do  w a lk i  z ze p su ty m i 
o b y c z a ja m i  i n a d s y ła n i a  k o r e s p o n d e n
cyj-

N a k ła d  n u m e r u  zo s ta ł  n a ty c h m ia s t  
w y c z e rp a n y .  D w ieśc ie  jego  egzem pla  
rzy  p o d r z u c o n o  p o d  d rzw i  i o k n a  m e 
s z k a r i a  r e je n ta ,  trzydz ieśc i  ro ze s łan o  
pc u rz ę d a c h ,  resz lę  zaś —  w y z n a ją c  
d o b ro d z ie j s tw o  s łowa d r u k o w a n e g o

ciu minionych lat, bnenuennych w sze 
teg kapitalnych wydarzeń na ierenie 
m .ędzf ,iarodowym, przekonał wszyst
kich, ze deklaracja z 1934 ronu n.e by 
ła  przelotnym posunięć.em taktycznym 
jednego z partnerów, lecz miała na c« 
lu istotnie realizację tych prostych I jas 
nych założeń, któro sformułowane zo
stały w histerycznym dokumencie sty
czniowym
„G aze ta  P o lsk a "  n ie  ty lk o  ocen ia  

d o d a tn io  ub ieg łe  pięciolecie, a le  i za
znacza sw ój o p ty m iz m ,  .jeżeli e h o d : i  
o przysz ło ść  s to s u n k ó w  po lsko-n ie
m ieck ich .

Nie wątpimy, że poby, w na>ze! 
stolicy da okazję ministrowi kibbentro 
powi bezpośredniego stwierdzenia, że 
Polska docenia w całej putni znaczenie 
aktu, który przed pięciu taty stał się 
podstawą uregulowania stosunków z 
naezym zachodnim sąsiadem Nie wąt
pimy również, iż z tego drugiego po
bytu sw ego w Polsce wywiezie prze
konanie, że Połsk. jest j ar rtwen. kio 
rc zawsze gotonte jesi na zasadach 
równości I lojalności dotrzymać wzięte 
na siebie zobowiązania, pod warun
kiem, ze n ml samym1 zasadami kierują 
się w stosunku do niej jej partnerzy 
— sąscedzcy czy dalsi.

W piątą rocznicę deklaracji polsko- 
niemieckiej wyrażamy nadzieję, Iż na
stępne pięciolecie pogłębi atmosferę 
sąsiedzkiego współżycia pomiędzy Poi 
ską I Niemcami, atmosferę zaufania, 
wzajemnego poszanowania oraz zro
zumienia żywotnych interesów I po,  
trześ obu państw I narodów

CO M Ó W I fRASA ZAGRANICZNA?

„G oniec  W a r s z a w s k i"  p rz y ta c z a  
głosy  p r a s y  za g ran ic zn e j  o w izycie 
w arsza w s l  iej Oto w  ja k i  spusób  oce
n ia  sy tu a c ję  p ra s a  n iem iecka .

Prasr niemiecka, omawiając wyjazd 
min. Ribbenhopa do Warszawy, pisze 
o  stosunkach polsko-niemieckich w fo
nie serdecznym, podkreślając rozwój 
dcbrych stosunków między obu państ
wami. Przeciwstawia ona spokój na 
wschodzie, czego przejawem iest po-

(uJoko/tczen.e na str. 4 )

— r o z d a n o  w śró d  n a ju b o ż sz e j  lu d n o  
| ści m ia s ta .

P ism o  o k a z a ło  się w y ra z e m  n a j 
is to tn ie jszy c h  p o trze b  m ie js c o w e g o  
sp o łe cz eń s tw a ,  gdyż  ju ż  n a  d ru g i  
dz ień  zaczęły  n a p ły w a ć  l iczne  zglo^ze 
n ia  do  w sp ó łp ra c y ,  p r e n u m e r a ty  i 
k o lp o r ta żu .  S ta ru sz k i  n a w e t  znos iły  
w ia d o m o śc i  i g łosy  op in i i ,  k i lk u  
p iz c u y w a ją c y c h  na w y w c z a sa c h  s tu 
d e n tó w  p i a w a  w y tn ik ło  szyby  u re je n  
ta.

A ła m y  „ I lu s t r .  W lecz. G łosu  L isz a j  
k o w sk ie g o "  s ta ły  d la  w sz y s tk ic h  o t 
w orem .

N ie  zliczyć s p ra w ,  k tó r e  p rzez  nie 
(łamy!) p rze p ły n ę ły ,  zła, k tó re  n a p ię  
tn o w a n o ,  nie zl iczyć, lecz k i lk a  p rzy  
k ładów  d la  i lu s t ra c i  w y szczeg ó b iić  
je d n a k  trzeba .

P rz e p r o w a d z o n o  ak c je ,  m a ją c a  za 
za d an i  i  s a n a c ję  s to s u n k ó w  w ro d z in ie  
Cierbcz-ków. R o d z in a  ta  od  d a w n a  zna 
na  by ła  z n ie ład u  m o ra ln e g o  i a t a w iz  
m u. P a lc e m  czcionek  p o k a z a n o  g a n 
grenę ,  a p o ie m  drog i  p o p r a w y !  Ze 
je d n a k ,  m im o 'w s z y s tk o .  A linka  Gier 
l ic zk ó w n a  n ie  wyszła z a m ą ż  za M i
c h a ła  C zers tw ego ,  zaś s ta ry  C ierlicz 
ka m e  p rz e s ta ł  g r y w a ć  w b i l i a r d a — 
to już  nie je s t  w in a  „II. W iecz  Głosu 
L isz .“ ...

W ,e io k r o tn i e  p o d k r e ś la n o  l e k k o 
m yśln ość m ło d e g o  Dana F rą c z k o w s k ie  
go. F rą c z k o w s k i  w ciągu  je d n e g o  ro
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r w a n e  d e m o k r a c j e  s ą  w  g e n e r a ln y m  
odw roc ie ,  a  p r z y n a j m n i e j  r o z p a c z l i 
w ie  w a lc z ą  o  u t r z y m a n ie  sw ego  s ta 
n u  p o s ia d a n ia ,  za g ro ż o n e g o  ze w szys 
tk ic h  s t ro n .

C h a r a k te r y s t y c z n a  je s t  d y s k u s ja ,  
k t ó r a  o s ta tm o  z a p e łn ia  ł a m y  p r a s y  
f r a n c u s k ie j .  W id a ć  z n ie j  w  j a k  głę 
b o k ie j  r o z te rc e  są  o b ec n ie  F ra n c u z i ,  
k ied y  z j e d n e j  s t r o n y  r az  po  r a z  m u  
s / ą  p o n o s ić  p o l i ty cz n e  k lę sk i  i u t r a t ę  
p r e s t i ż u  n a  św iecie , z d ru g ie j  zaś  —  
b o ją  się j a k  og n ia  ja k ie g o k o lw ie k  ry  
zy k a  d la  o b r o n y  sw e j  pozyc ji .  M e n 
ta ln o ść  sy tego  b u r ż u ja ,  k t ó r y  już  nic 
nie chce ,  b y le b y  ty lk o  n ie  u t r a c i ć  te 
go, co m a .  N a w e t  ci, co n a w o łu j ą  do 
z d e c y d o w a n e j  p o m o c y  d la  r z ą d o w e j  
H isz p a n j i  (np. Blum) p o d s u w a j ą  f o r 
m y  jak  n a j b a r d z ie j  ł a g o d n e  w ro d z ą  
ju  o tw a r c ia  g r a n ic y  ty lk o  d la  sw o b o d  
nej' k o m u n ik a c j i  a lb o  p o m o c y  d la  o- 
f ia r  w o jny .  M im o, że w p o m o c y  dla 
K a ta lo i r i  k a ż d y  F r a n c u z  w idzi  ty lk o  
d o b r y  in te r e s  d la  F r a n c j i ,  n ie o d w a  
t y  się je d n a k  n a  n a jm n ie j s z y  gest, 
K tóry  b j  m ia ł  r o z d r a ż n ić  M uśso l in ie-  
go. C hoc iaż  p o d ró ż  p r e m i e r a  D ala- 
d i e r  do  T u n is u  b y ła  d o s k o n a ły m  ś ro d  
k ie m  u s p a k a j a j ą c y m  n a  wYoskie d e 
m o n s t r a c j e  r e w in d y k a c y jn e — ż a d n y c h  
p r a k ty c z n y c h  w n io s k ó w  z tego  nie 
w y c ią g n ię to .  F r a n c j a  s łu c h a  z d o b r ą  
w ia r ą  i z a u f a n ie m  w ło s k ic h  p r o t e 
s tó w ,  że k a ż d ą  p o m o c  B a rc e lo n ie  W ło  
cny , k tó r y c h  n ie  j e d n a  d y w iz ja  (ko r  
p u s  w iosk i)  w a lc zy  po  s t r o n ie  p o w 
s ta ń c ó w ,  b ę d ą  u w a ż a ły  ..za n a r u s z e n ie  
z a s a d y  n ie in te rw e n c j i -  U p a d e k  wiec 
je s t  z u p e łn y .  Z a n ik  p o c z u c ia  w ie lk o  
ści k o m p le tn y ,

A ng lia  m a  zb y t  d u ż o  k ło p o tu  na  
c a ły m  św iec ie ,  a b y  m o g ła  p o św ię c a ć  
s w o ją  u w a g ę  w y łą c z n ie  H iszpan ii .  
Lew b iy t j j s jk i  n ie  ty lk o  m u s :  uw aż ać ,  
b y  m u  do  o cz u  k to ś  się  n ie  rzuc ił ,  
Jecz ta k że ,  a b y  n ie  z e ch c ia ł  n a s tą p ić  
n a  o g o n  I n te r e s y  w  C h in a c h  s to ją  
ź le  In d ie  s ą  z a g r o ż o n e  p o w a ż n ie  
p r z e z  id e e  p an a z ja ty c k ie . - .  P o  m a ły c h  
w y s e p k a c h  O c e a n i i  J a p o ń c z y c y  co ra z  
b b ż e j  się  p o d s u w a j ą  d o  A us tra l i i .  N ad  
A f r y k ą  c ią ż y  z m o r a  r e w in d y k a c y j  ko  
lo n ia ln y c h ,  w y s u w a n y c h  p r z e z  N ie m 
cy, i p o d m in o w a n ie  n a r o d u w  m u z u l  
m a ń s k ic h ,  p o d s y c a n e  p rz e z  W ło c h y . .  
W o b e c  tego : G ib r a l t a r  —  ta k ,  a le  Sin 
g a p o r e  też, k a n a ł  S u e s k i  o w sze m ,  lecz 
A rc h ip e la g  M a la j s k i  n ie  m n ie j  d o n io 
sły, i td .

W  ta k im  ro z s t r z e le n iu  in te r e s ó w  
W ło c h y  m o g ą  s w o b o d n ie  re a l iz o w a ć  
sw ó j  p r o g r a m  im p e r ia ln y  n a  P ó łw y s  
p ie  I b e r y j s k i m  M o c n e  o s a d z e n i :  się 
w H is z p a n i i  po zw o li  p r z e d e  w s z y s t 
k im  o sa cz y ć  F r a n c j ę  od  p o łu d n ia  i 
p rz e z  to  u c z y n ić  w p rz y s z ło ś c i  j ą  b a r  
dziej s k ło n n ą  d o  u s t ę p s tw  n a  w y h rz e  
ł a c h  i w y s p a c h  M orza  Ś ró d z ie m n e g o  
P rz e c ię c ie  jej d ró g  w o d n y c h  z m e t r o

Ś w ia to w e ]  s ła w y  n e rb a ta

L V O ! \ l S * a
i s  św ież jc^  zbiorów 

jes t  do  nabycia  we wszystkich 
lepszych sk ład ach  kolonialnych. 

J e n e ra lu y  przedstawiciel

T e o f i l  M a r z e c
Warszawa, Mazowiecka 5
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polii d o  p o s ia d ło śc i  p ó łn o c n o - a f r y k a ń  
sk ic h  j e s t  p o w a ż n y m  a t u t e m  z a ró w n c  
s t r a te g ic z n y m  j a k  też i p o l i ty c z n y m . 
P r o j e k to w a n y  n ieg d y ś  k a n a ł  z Z atok i 
B isk a js k ie j  do  M orza  Ś ró d z iem n eg o  
m oże  n ie  będ z ie  ju ż  t a k  b a r d z o  p o t 
rzebny .

W ło s k ie  in te re sy  g o s p o d a rc z e  są 
p o w a ż n ie  z a a n g a ż o w a n e  w  w o jn ie  hi 
sz p a ń sk ie j .  P o m y ś ln e  jej za k o ń c z e n ie  
r o k u je  d la  W ło c h  p o k o n a n ie  w ie lu  
t ru d n o śc i ,  z k tó r y m i  d z is ia j  I ta l ia  
się zm ag a .  O b ec n ie  p r z y  p o w a ż 
n y m  n a g r o m a d z e n iu  z a p a s ó w  w o 
je n n y c h  j e d n a k  b r a k u j e  W ło c h o m  14 
ro d z a jó w  su ro w c ó w .  T a k ie  m a te r ia ły  
ja k  n a f ta ,  że lazo ,  a l u m in iu m  i o łów  
są już p r a w ie  w ilości w y s ta rc z a ją c e j .  
Któż je d n a k  m o ż e  p rze w id z ie ć ,  ile te  
go t r z e b a  będ z ie  w raz ie  w o jn y ?  H isz  
p a n ia  ch o c ia ż  n ie  jest s p e c ja ln ie  b o 
g a ty m  k r a je m ,  je d n a k  p o s ia d a  złoża 
o p ie r w s z o r z ę d n y m  z n a c z e n iu  dla

w łosk ie j  g o sp o d a rk i-  P r z e d e  w s z y s t 
k im  złoża r tęc i .  M e ta l  t e n  c h c ą  W /o  
si z m o n o p o l iz o w a ć  w s w o .m  rę k u .  
z d o b y c ie  ź r ó d e ł  h i s z p a ń s k ic h ,  k tó r e  
w p r o d u k c j i  ś w ia to w e j  z a j m u j ą  p ie rw  
sze m ie jsce ,  p o z w o li ło b y  d y k to w a ć  
ceny  ś w ia to w e  tego  m e ta l u  i w y g r y 
w ać  go  w z d o b y w a n iu  in n y c h  p r o d n k  
tów . P o z a  t y m  n ie  m a ło  m a  też  H isz  
p a n ia  t a k ic h  p ie rw s z o rz ę d n y c h  a r ty  
k u /ó w  d la  g o s p o d a rk i  w o je n n e j ,  j a k  
m iedź ,  o łow , sól k a m ie n n a ,  s ia rk a ,  
s reb ro .  G ra  więc w a r t a  je s t  św ieczk i 
T r u d n o  w ięc  się dziw ić ,  że M u sso lm i 
w sze lk im i s p o s o b a m i  d ą ż y  do  w y g ra  
n ia  te j  b a ta l i i  r ę k a m i  h is z p a ń s k ie g o  
żo łn ie rza .  J e g o  s t a w k a  w  to ta l iz a to 
rze  b y ła  n a jw y ż sz a ,  w ięc  w  ra z ie  zwy 
c ię s tw a  jego  d ż o k e ja  będz ie  m u  się 
n a leż a ła  n a jw ię k s z a  w y p ła ta ,  po  k t ó 
rą  oczyw iśc ie  n a t y c h m i a s t  się zgłosi 
P łac ić  b ęd z ie  o d ro d z o n a ,  z j e d n o c z o 
n a  i p o tę ż n a  H isz p a n ia .  L. Kor.

Peg/zeb kapłana- 
mĘczenn ka wiatę

Wczoraj odbyt się pogrzeb  zmarłego 
w Wilme księdia Janc Naruszysa,

C  oodiz. 9 min. 30 J. E. Ks. Arcybiskup 
Jałbrzykowski odprawi1 w kościele para
fialnym na Sołtaniszkach nabożeństwo ża 
łoone  za spokój duszy zmarłego, po 
czym zwłoki na cmentarz 3ernandyński 
odprowadził ks. proboszcz Chomski przy 
licznym udziale krewnych, znajomych i pa 
rafian.

Dodać należy, że ś. p. ks. Naruszys w 
roicu 1919 był w W ih ie  przez dłuższy 
czas więziony przez bolszewików i 5-to-ot 
nie groziło mu rozstrzelanie za nieugięty 
i niezłomną postawę wobec wiary kato
lickiej.

Hotel EUROrEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

DLA KASZLĄCYCH I OSŁABIONYCH
■ ET ■ I  Ul# A  KARMĘ.  KI 
I Ł  I  I  W  | EK TRAKT

Do nabycia  w ap te k ac h  i d .o g -r i e c h

Dramat w , firand Hotelu" w #finle
ApUanta ad^oKaia i-i* s cmue g i  z Grodna zm\zziona

zatiui&g® w łdżkir
W Jednym z pokojów Grand Holelu" 

przy ulicy Trockiej rozegrał się zagadko
wy drama*.

OnegdaJ przybył do hotelu i wynajął 
pokój aplikant znanego w Grodnie adwo 
kata Fiirsfenberge, Arnold Gawze. Wczo 
raj rano Arnold Gawze nie opuścił swego  
pokoju. Służąca przyniosła mu śniadanie 
I zasłała go  za biurkiem przy pisaniu lis
tów.

Koło godz. 4 pp. zatelefonował do 
hotelu panon Gawzego. adwokat Fiirsłen 
berg. Przyjmujący telefon por*ier oświad 
czył, ze aplikant śpi.. Adwokat kazał go  
obudzić gdyż ma do niego pilny interes. 
Kifcdy portier wszedł po pokoju aplikanta 
zastał go  leżącego w łóżku ze słabymi 
oznakami życia. Na miejsce wypadku nie 

| zwłocznie wezwano karetkę pogotowia. 
| Lekarz stwierdził, i e  Gawze zatruł się pre

Tragiczna Śmierć nauczyciela
r ozaawił się życic, srzelając z rewclweru w  usta

Dopiero dziś nadeszła do Wilna wia
domość o tragicznej śmierci nauczyciela 
Mikołaja Lange, lał 30, kfory pracował w 
szkole w Zadwiei, powiatu sfołpeckiego. 
Okoliczności śmierci w ogólnych zary 
sach są następujące

Yi czaslu świąt nauczyciel Lange wy
słał żonę z dzieckiem do Wilna, sam zaś 
ze względu na złe warunki materialne, 
został w domu. 3 b m .  d o  podjęciu po
borów za styczeń I po uregulowaniu dłu
gu, jaki miał w sklepie spożywczym we 
wsi u Antoniego Zodzika, powrócił do 
domu i po napisaniu trzech listów do 
księdza Spachacza Leona, proboszcza w 
Zadwiei, gminy żuchowicklej, pow. sfoł- 
pecklego, drugiego zatytułowanego do 
„Dobrych Ludzi" I trzeciego do policji 
— pozbawił się życia wystrzałem z re
wolweru w usta.

Sprawa jest okryta jak dotychczas gi j 
boką tajemnicą. Zgon stwierdził miejsco 
wy ziemianin p. Rogulski, dochodzenie 
w tej sprawie prowadził posterunek po
licji z Żuchowicz bez sędziego śledczego  
i, po zabraniu listów zmarłego i po zam
knięciu budynku na cztery dni tenże sam 
posterunek udzielił pozwolenia na p o
chowanie. Pogrzeb odbył się późnym 
wieczorem w zupełnej tajemnicy, w tru- 
n m c n D a n o B B U

p o  d w ie ,  trzy  p a r y  r ę k a w ic z e k  J 
o r k o w y c h  k u p o w a ł  —  i to  w  skk- | 
; h o r a k u lc z y k a .

O tw o r z o n o  sz e ro k o  oczy  sp o łe cz 
n a  d z ia ła ln o ś ć  p a n i  K lu sz ak o w e j .  

,n: K lu s z a k o w a  t r z y m a ła  na  s ta n c j i  
s to ło w a ła  g im n a z is tó w .  S to ło w a ła ,  
s y p u ją c  d la  s ieb ie  m ą k ę ,  o k r a j a j ą c  

s w o ją  k o r z y ś ć  s łon inę ,  p rz y w o ż o -  
p r z e z  r o d z ic ó w  u cz n ió w .  
S u g e s ty w n e  d a n e  c y f r o w e  z i lu s t ro  

iły n a łó g  k a r c i a r s k i  w e te r y n a r z a  
irak iew  icza. O b l ic zo n o  m ia n o w ic ie ,  

g d y b y  B u r a k ie w ic z  ży ł —  ciąg le  
a jąc  —  p ię ć se t  la t ,  to  p r z e g ra łb y  7 
l io n ó w  z ło ty c h  i 16 g roszy .  P ra w  
, że z a w r o t n a  s u m a ?  A g d y b y  jesz 
e t a k ą ,  z a m ia s t  w  k a r t y  p rz e b u l ić ,  

p r o c e n t  p o ło ż y ć ?  K o lo sa ln e  m oż li  
iści... Cóż, z a ś le p io n y  B u r a k ie w ic z  
}dy ty c h  m o ż l iw o śc i  n ie  w y k o rz y -  
u

W y ś w ie t lo n o  f r a p u j ą c ą  s p r a w ę  
d b i te g o  o k a  p r o fe s o ra  f izyk i .  P ro -  
ior w l ic z n y c h  w y n u r z e n i a c h  p ry -  
t n y c h  b y ł  z d a n ia ,  że o k o  p o k a le -  
cł m u  o d ła m e k  s z r a p n e la  n a  w o jen  
m  p o ls k o -b o ls z e w ic k im  f ro n c ie .  U 
w o d n io n o  m u ,  że się m y l '  U d o w o d  
m o  m u ,  że o k o  p o d b i ła  a k to rz y c a  
p o d łó d z k ie g o  c y r k u  I  tak i  o to  m ło  
ież k sz ta łc i ,  oczyw iśc ie ,  że w  du-  
a n a p ó ł  l ib e ra ln y m .
R e d a k t o r  A lo jzy  Z a k ła d n ik  n ie  za 

h a ł  się w y s tą p ić  i p r z e c iw k o  poży  
l d o m o w e m u  p a ń s tw a  Ja b łe c z n y c h .

C o d z ie n n e  u  J a b łe c z n y c h  n ie śn a s  
ki p r z e m ie n ia ły  się w b ó jk i  i a w a n tu  
ry .  „ I lu s t r o w a n y  W ie c z o r n y  Głos Li- 
s z a jk o w s k i“ z a m ie śc i ł  sze reg  p o u c z a  
j ą c y c h  zd jęć  z p rz e b ie g u  b ó je k .  Z d ję  
c ia „ J a b łc c z n a  t łucze  ta le rz  n a  g ło 
w ie  J a b łe c z n e g o "  i „ J a b łe c z n y  n ie  d a  
je  p ie n ięd z y  na  k o łn ie r z  l is i“ —  uzys 
k a ły  n a w e t  n a g r o d ę  p o c ie sz e n ia  z a 
r z ą d u  w y s ta w y  fo to g ra f ic z n e j  w  p o 
wiecie.

D o p ra w d y ,  n ie  sp o só b  w p rz y b l i  
że n iu  c h o ć b y  p r z e d s ta w ić  p e ł n ą  o f ia r  
n e j  t r o s k i  d z ia ła ln o ść  w y d a w c ó w  „II. 
W . Gł. L isza jikow sk iego" . . .

A dz iś  t e n  w łaśn ie  „G łos“ już nie 
w y ch o d z i!  L e p ie j  będz ie  p o w ie d z ie ć - 
te n  „ G ło s“ ju ż  n ie  żyje .  P o w ie d z ie ć  
j a k  o s e rd e c z n y m  c z u jn y m  c zło wie 
ku ,  k t ó r y  nas  p o u cz a ł ,  i n f o rm o w a ł ,  
z a ła m y w a ł  n a d  n a m i  ręce ,  k t ó r y  m m  
o p o w ia d a ł ,  d o n o s i ł  i w sk a z y w a ł .

Nić ż y w o ta  p ism a ,  jak  p a ń s tw o  
z a p e w n e  d o m y ś l a j ą  się, p r z e c ią ł  dek 
re t  p ra s o w y .

„ I lu s t r o w a n y  W ie c z o r n y  Głos Li-  
s z a jk o w s k i“ zab iły  p a r a g r a f y  o oho  
w ia z k u  z a m ie sz c z a n ia  s p r o s to w a ń .  —  
P rzec ież  s ie d m iu s e t  s t ro n  s p r o s to w a ń  
i c z te re c h  s t ro n  p ism a  d z ie n n ie  dr .  
P ie sz e z o tk a  n ie  m ó g ł  op łacać!!!

'spij w ięc  sp o k o jn ie ,  „ I lu s t r o w a n y  
W ie c z o r n y  Głosie L isza i lkow sk i"  s id u t  
na  o f ia r o  d e k r e tu ,  p o k ło s ie  jego t r a 
g iczne . . -

Jan H u szcza .

mnie, wykonanej przez gm. żuchowlcką. 
Treść listów, pozostawionych przez zmar 
jego  ,jest znana jedynie ks. Spachaczowi 
i policji.

Krążą dookoła tej śmierci przeróżne 
wersje, a jedna z nich jest przypuszcze
nie, że śmierć nastąpiła na skutek g łęb o 
kiego konfliktu Langego z ks. Spycha
czem,

List, pisany do księdza, chciał zabrać 
ziemianin p. Rogulski, lecz chłopi miej
scowi, kłOrzy byli pierwsi na miejscu wy
padku, nie oddali mu leg o  dokumentu.

Kto rozwiąże zagadkę tragicznej 
śmierdl J. W.

parałem morfiny. W szufladzie nocnego  
stolika znaleziono pusłą flaszeczkę, która 
zawierała przed tym dwanaście tabletek 
luminalu. Taką ilość tabletek zażył apli
kant. Przewieziono go w słanie ciężkim 
do szpitala.

Desperat pozostawił kilki' zalakowa
nych listów, zaadresowanych do swego  
patrona I rodziny oraz skórzaną tekę z do 
kumentami

Do hotelu wkrótce przybyli wywiadów 
cy, którzy wszczęli dochodzenie. Rzeczy 
stanowiące własność desperata zab ezp ie
czono.

Powodu zamachu sam obójczego na 
razie nie ustalono.

Jpszua dwa wypadki 
z a t r u t a

Wczoraj w Wilnie zanotowano jesz
cze dwa wypadki zatrucia się. Przy ulicy 
Wielkiej 22 zatruła się nieustaloną na 
razie trucizną 53 letni! Antonina Bycz 
kowska (Wielka 22). Pogotowie przewio
zło ją do szpitala św. Jakuba.

Drugi wypadek zatrucia się miał miej
sce przy ulicy Cedrowej 5, jd z le  zażyła 
esencji octowej 28-letnia Aleksandra Gli 
nlewiczowa. Desperatnę skierowano do 
szpitala św. Jakuba. (c).

Proces przeciwko dr. ftarmiisztejnouii
w  i l / o u o g r o f l l d K f

o 3 tys. i ł. odszkodowania za operacie
4 lułego br. odbędzie się w Wydziale 

Cywilnym Sądu O kręgowego w N ow o
gródku rozprawa sądowa z powództwa 
lana Michalskiego, jauo prawnego op ie
kuna ubezwłasnowolnionej wieśniaczki 
Teodory Małachowskiej, przeciwKo dr. Ja 
kubowl Marmusztejnowl o 3.000 zł od
szkodowania.

Z ramienia powódki występuje adw, 
Rogalewiczowa.

Sprawa la, mająca swój pm log na sto 
łe operacyjnym dra Marmusztejna w 1928 
r„ była już na wokandzie Wydziału Kar
nego Sądu Okręgowego, który dra Mar
musztejna uniewinnił, i na wokandzie Wy 
działu Cywilnego SO. Wtóry zasądził od  
dra Marmusztejna na rzecz Małachow
skiej 3.000 zł, tytułem odszkodowania z 
powodu niezdolności Małachowskiej do 
pracy fizycznej skutkiem dokonania wspo 
mnlanego ginekologicznego zabiegu. 
Sprawa oprała się o Sad Apelacyjny, któ

ry sprawę umorzył, a to wobec niespo. 
dolewanego powiadomienia przez Mała
chowską, że „strony się pojednały". 
Wkrótce potem Małachowska podjęła  
alarm, że ją oszukano. I wówczas ło  [jak 
o tym pisaliśmy) Małachowska rzuciła się 
w c,machu Sądu Okręgowego z nożem  
na adwokata Zeldowicza, pełnomocnika 
dra Marmusztejna. Za tę napaść została 
skazana na 6 miesięcy więzienia. W rezul 
łacie jednak Małachowską ubezwłasno
wolniono i sprawa poszła w zapomnie
nie. Ale tak się złożyło, że na głów nego  
opiekuna Małachowskiej sąd wyznaczył 
Jana Michalskiego, kfóry po zapoznaniu 
się z akiami, sprawę wznowił za pośred
nictwem znanej już w Nowogródku ze 
swych wystąpień jedynej w tym mieście 
adwokatki p. Rogalewiczowej.

Proces fen ze względu na Jego cha
rakter I osobę dra Marmusztejna budzi w 
mieście zrozumiałe zainteresowanie.

dyrektor fabryki oskarżony
o zmuszanie robotnic do uległości
Do władz śledczych wpłynęła skarga | uległości... 

przeciwko dyrektorowi jednej z więk- | W sprawie fej wszczęte zostało do- 
szych fabryk w Wilnie, którego kilka ro- ] chodzenie. (ej,
bołnic oskarżyło o ło, że zmuszał je do |

Apteka i 6 domów
S | 9 i v # f # o  s i ę  w  H u d o c i s z l i a c l f

Pół żartem pół serio
L  T a i P  o a e k

nauczyoeish th
— Gzy kolega wyjeżdżał gdziekolwiek u» 

święta?
— O tak. w góry...
— Zazda oszczę.
— Nie ma czego.
— Jak to?
— A tak. bo zaledwie w góry... Pooar 

*lńe.
—o—

— Kolega też się chyba dokształca, czy 
można zapytać, co teraz kolega przerabia?

— Stare ubranie.
Jan  Hopko.

U ^n istyka
Pewien przyjezdny zwraca się do Witriia 

nina z zapytaniem :
— Gzemu u was na mieście wszędzie ta 

kie nieporządki?
W ilnianin:
— A bo to wciąż regulacja urbanlstycs- 

na, proszę pana...

Odznaczenia
I. K. C. ze Lwowa donosi:

Grasuje od pew.iego czasu w sfe
rach... lubiących odznaczenia, g iupa afe
rzystów, rozdających „ordery rycerzy du 
cha'. Odznaczenie to kosztuje... 18 zl. i 
jak  widać z wielobarwnych prospektów, 
posiada wstążkę podobną, jak  Krzyż Nie 
podległości, Wedle wiadomości władz śle 
dczych, które zajęły się aferą, wiele osób 
zostało już „udekorow anych" „orderem  
rycerzy ducha" 1 wpłae*ło odpowiednie 
taksy.
Afera udała się. Stąd wniosek wciąć 

panuje u nas „głód odznaczeń".

Baj ki tuuowne, 
i#d;m czarowne

Do księgarni wchodzi klient.
— Chciałbym kupić książkę pod tytu

łem: „Mąż panem swej żony"...
— Niestety będzie pan musiał udać się 

do innej księgarni — odpowiada sprzedał, 
ca. — My nie mamy na składzie książek 
z bajkam i/

Nowy pits
—  B ardzo proszę.. . niech p an  wejdą 

— m ówił Hipolit ,  o twier;  jąc drzwi s 
dowi.

—  A ten p iesek nne ugryzie?
—  A właśnie  jestem ciekaw. Mam go 

piero od rana .
U l i i i U U i i i U l i i u J i i u u i i U u l l i l u

'  Teatr muzyczny „LUTNIA"

Występy Janiny Kulczyckie]
Dziś o godz. 8.15 wlecz.

S Y B I L L A

24 bin. w H odueiszkach, pow. św ię  
■Hańskiego spaliły  się: apteka, 6 do 
m ów  m ieszkalnych, 6 chlew ów  i 2 sto  
doły ze zbioram i, ogólnej w artości 
64.750 zł.

Ofiar w ludziach nic bym. Pożar 
pow stał w aptece Kłock Pesi prawdo  
jiodobnie wskutek nieostrożnego ob 
chodzenia się  z ogniem .

ttttttttttttttttttttttyttty?

Nożycami przez prasę
(3)okonczenie ze str. 3 j 

rozumienie polsko-niemieckie, napię. 
ciu stosunków międzynarodowych na 
zachodzie. „Deutsche Allgemeine 
Ztg." twierdzi, że porozumienie War
szawy z Berlinem zlikwidowało dawny 
spór polsko-niemiecki I otworzyło no
wą erę pokojowego współżycia. Wpra 
wdzie —  dowodzi fe pismo —  dzisiej
sze Niemcy tworzą potężny blok, od
graniczający Polskę od zachodu, ale 
i Polska się wzmocniła, tworząc przed
murze przeciw bolszewizmowi. To też 
współpraca poisko-niemiecka rozwijać 
się może na ołaszczyźnie politycy ie), 
gospodarczej i kulturalnej.
T rw o ż l iw ie  ocen ia  w izy tę  w ed ług  

„G o ń c a "  p r a s a  angieis tta .
GŁOSY Z ZACHODU 

Godne uwagi są wywody tn  .i /  
angielskiej w związku z wizytą u 
Ribbenłropa w Warszawie „Times" ro
zumuje, że klęska czerwonych w Hisz
panii może zachęcić kancl. Hitlera do 
wysunięcia pod adresem Anglii i Fran
cji (wspólnie naturalnie z Włochanu] 
ząaań kolonialnych. „News Chronicie" 
p A e , że ponieważ „Niemcy chcą zło
ta" dlatego atakują zachód. Wszak 

wywiezienie złota z Holandii do Ame 
ryki wywołało żywe niezadowolenie u 
hitlerowców. Wywóz złota z Holandii. 
Szwajcarii 1 Belgii— oto objawy obaw  
przed ofensywą niemiecką na zachód 

„Daily Herald" twierdzi, że Niem
cy, p& rozbiorze Czechosłowacji, nie 
ruszają na wschód. Przeciwnie —  uspa 
kajają Polskę, Węgry, Czechosłowac
ję. Jugosławię, Rumunię i Litwę, a na
wet pośrednio Rosję, że nie mają świa 
foburczych zamiarów na wschodzie. 
Niemcy —  pisze „Daiiy Herald" —  za
biegają o dobre stosunki z państwami 
na wschodzie, aby mieć przyjaciół na 
wypadek wojny na zachodzie Europy. 
Z tą myślą robią wysiłki w Wa.szawie, 
Budapeszcie, Białogrodzie, Pradze iłd. 
Tym należy tłumaczyć podrOże minist
rów niemieckich po stolicach państw 
wschodnio-europejskiej., a więc i w 
Polsce.
M im ow oli  p rz y c h o d z i  n a  m yśl  

p rzy s ło w ie  —  s t r a c h  m a  w ielk ie  oczy.
I.
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K R O N I K A
-iziś: Jana Złotoustego 
Jutro: Obław iw. Agnieszki

tyschóa słońca — g, i m. 2 i 
Zachtd słońca — g. 3 m 43

Spos trzeżen ia  Zakładu Meteorologii  USd 
W W .ln.e  i  dn. 26.1. 1939 r.

Ciśnienie 756 
Temperatura średnia — 3 
Temperatura najwyższa —  2 
Tempe-ature na'r.izsza —  4 
O pad  3,1
Wiatr: południowo-wschodni 
Tendencja barom.: bez zmian 
Uwagi: pochmurno, śnieg.

Przewidywany przebieg popędy w dniu 
27 stycznia 1939 t.

Zachmurzenie przeważnie duże, m k i 
śćami ooady. Na północnym wschodzie 
lekki mróz, poza tym temperatura w po 
bliżu zera umiarkowane wiatry południe 
wo-wschodn!e i wschodnie. Nadal mgii- 
»lo.

WI LEŃSKA
DYŻURY APTRiC.

Dziś w oooy dyżurują nasfępuiące 
apteki: Nałęcza (Jagiellońska t), S-ów
Augustowskiego (Kijowska 2); Romeckie 
go  i Zeianca (Wileńska 8); Frumkinów 
(Niemiecka 23); Rostkowskiego (Kałwa- 
ryjska 31).

Ponad*o stale dyżurują apteki: Paka
(AmoKoisna 42); Szanyra (Legionów i O) 
i ZajączKowskiego (Witoldowa 22).

Z KAIM Y ŻAŁOBNEJ.
•— Dnia 27 s tycznia hr. o godz. 19,30 w 

*ali wykładowej Państw. Szkoły Położiiycti  
w Wilnie (ul 3 Maja b) odbędzie się Aka 
d tm ia  Żałobna, poświęcona ś. p. dr,  Stani- 
stawowi Paszkiewiczowi— długoletn iem u wy
kładow cy Szkoły i ordynatorowi.

M IEJSK A .
—  Kredyty budowlane dla Wilna.

Bank Gospodarsjwa Krajowego przyznał 
W,lnu pożyczkę w wysokości 300.000 zło 
ych na cele budowlana, tegoroczny  kon 

lyngenł kredytów bucowiar.yoh jest wyż- 
Si; od zeszłorocznego, aczkolwiek nie za 
spar jja  potrzeb buaow ia iych miasta 

i^aieży przypuszczać, że władze cen- 
'rałne wyasygnują, Wilnu Kredyt do d a t
kowy. ‘ .-c.-wR-. '

JMs a s O W a .
—  Uchylenie kent skały wydaw- 

i. ctwa „Yrttao i jego ekohee". W' ro
ku 1937 2oslatc skonfiskowane wyaawn;c 
l«  L tewskiego Towarzystwa Naukowe- 
V-‘°  pt. „Y/tlno i jego okoiice" Autorowie 
lej broszury pp. J. Marejko i A Juszkie- 
Wicz poi_ ijgn ęc; zostaii Jo  odpow .edr ai 
rości karnej za tendencyjne osw.etlenie 
Fosunków.

Ostatnio sprawa ta trafiła do  sądu, 
kioiy me podzieli! stanowiska władz ad
rii n .s t .a cy jn y ch ,  uchylił konfiskatę i unie-
■ inił autorów ks.ażkś.

ćftrtin.. t*.,,. ■- , .■

; ”\si*K A \V Y  s z k o l n e .
— Dyrekcja Kursów Maturalnych Se k- 

cil Szkolnictwa Średniego ZNP w Wilnie 
komunikuje, że z d n ;em  1 lutego 1939 r.
zosłanie utworzony spec,alny kurs dla 
refe:enrów z zakresu ósmej klasy gimna
zjalnej. Zapisy codziennie w godz 17— 
18 w lokalu własnym ul. Zawalna 21.

tr

— „INSTYTUT GEUMAN1STYKT* -  
Wielka 2 m. ł. Nowe grupy od 1 lutego rb. 
Najtaniej, szybko, gruntownie.

Z F i t i łA N iA  i o d c z y t a
—  Klub Włóczęgów Dziś w Instytucie 

Europy W scnodniej  zebranie  k lu b u ,  na- kió 
rym p. Sławek Olechnowicz zagai dyskusję 
na temat spraw y ukra ińsk ie j  w Z. S. S. Ił.

Początek  o godz. 20,15. Wstęp wyłączn e 
za zaproszeniam i.  In fo rm ac je  w spraw ie  zap 
roszeń w godz. 16— 17,30 tel. 16 90.

—  „K rajobraz T atr i jego dzieje11. Dziś 
w piątek, 27 stycznia w sali V UniwersYte 
'u (ul. Sw. Jańska) odbędzie się odczyt p ro f  
USB. dr. E. Passendorfera  pt „K ra j  ibr.iz 
T a t r  i jego dzieje”. Odczyt będzie ilusiro 
wany przezroczami.  Początek o godz. 20.

ZE Z W U Z K O W  I S T O W 4 R 7 Y S Z F S
—  Zarząd Koła W ileńskiego Z03 , 

przypomina swym członkom, iż 27 stycz
nia rb. o godz. 18 w 'okaiu Koła odfoę 
dzie się wykład: „Ogólnie, o faktycznym 
użyciu czołgów z uwzględnieniem obro
ny przeciwczołgowej".

HO ZN E
— „W ilnianie poznajcie W ilno-*. — W

najbliższą niedzielę 29 bm. wycieczka Zw 
Propagandy  T urystycznej  zwiedzi C h e t t j  ł 
n a js ta rszą  synagogę.

Zbiórka  uczestników wycieczki o godz 
12 przed głównym wejściem do Bazyliki

NOWOGRODZKA
—  Na czoło akcji oświaty pozaszkol

ne! vi powlec.e nowogródzk.m w okresie 
ubiegieigo roKu wybiła s.ę na pierwsze 
miejsze akcja dokształcenia p rze ap o o - ro  
wych dorosłych. Zorganizowano 1/3 
kursy, na które uczęszczało 2.119 osoo 
oraz 26 kursów praki/cznych dia kc-bićt, 
na które uczęszczało 357 siucnaczeK.

W dzwre Dibiiotek zakup.ono ks.ązek 
na sumę 4.520 zł oraz u. uchom,ono nuwą 
bibliotekę w dworcu. Czynrrych biblioieK 
o-rganizacyj społecznych byio 15, liczą
cych 19.027 tomów. Ponadto powiaiowa 
cenircia biblioteczna wysiaia w teren 135 
kompletów b biiotecznych. W ceiu propa 
gowania czytelnictwa zorganizowano 33 
zespoły dobrego  czylama kriążek.

Świetlic prowadzono 87, w kiórych zor 
garażowano zbiorowe czytelnictwo ksią
żek i czasopism, 64 zespoły teatralne oraz 
72 zespoły samokształceniowe. Przedsta 
wień amatorskich zorganizowano 208.

Ponadto zorganizowano dwie wyciecz 
ki do Warszawy f Gdyni.

W ram ach  akcji k u l tu ra ln o -o św ia to w e j  
u r z ą d z o n o  na t e r e n ie  Każdej  g m iny  w.o- 
s e n n s  św ię to  m ło d z ież y .

aiESWI&SKit
— Przerwanie komunikacji autobuso

wej Nieśwież— Kłeck. Komunikacja auto
busowa na linii Nieśwież— Kłeck została 
całkowicie przerwana wskutek iwielkich 
zasp śn.eżnych, uniemożliw.-ających na
wet przejazd samami,

— Nauczycielstwu przygotowuje się ilo 
„Oplg-1. Nauczycielstwo szkół powszechnych 
i średnich  w Nieświeżu oibyjwa ,; fachowe 
przygotow anie  do obrony  przeciwlotniczo- 
gazowej. Kurs już się rozpoczął. Kierownict 
wa ku rsu  oraz  wykładowcy z ramienia  miej 
seowe organizacji  L O PP dokłada ją  wszel 
kich s ta rań ,  aby kurs  ten sta ł  się rzeczy

Ztjroamaa ?r»dKa babcca
r i u u u j  ii  e m t ^ ^ ł ą c  £rin j a k  | j  i k ^

V. rodzinie rolnika Jani Franczuka, 
mieszkańca wsi Szepel pow. łuckiego  
zmarło dziecko Fianczuka, 7-tygodniowe 
niemowlę płci żeńskiej. Jak się wyjaśniło, 
niemowlę zmarło na skutek systematycz
nego głodzenia i żadawania mu uszko
dzeń ciała, gdyż wyrodna jego matka

Wiera Franczukov-i , chcąc pozbyć się 
dziecka, nie karmiła go, zaś jej matka 
Maria Bondarukowa, by zabić niemnwię 
rzucała z wysokości na pod łogę łub drew 
niany tapczan. Franczukowa i BondaruKO- 
wa zostały pociągnięte do odpowiedzial
ność

Pożar na zaniku nigtświtskim
?£« t y s .  7 l  S t f feC

Pożar, który wybuchł na zamku nie- ■ tycięcy złotych Oblicza sią je na 80.000. 
św.esk.m w noc wigilijną, spowodował W najtęższym czasie rozpoczną się p:ace 
duże straty materialne, sięgające wiele remontowe.
©sass-

I
l

H p m A o Ł  d i ^ H i ą c r  f u  
h m m f h a t u i i  i  u f t ą Ą s M Z a

wislą szkołą  przygotowalnia ło  przyszłej  
wojny lotniczej.

— worka  uieświeska“. Zespół śpiewa 
czy „(.zworka nieśw.eska" wystąp. 1 ISlego 
br. przed niakrofoueui Polskiego itailia w Ba 
ra row .czacli .  Na progruui ziużą się y.ytącz 
i-ie pieśni regionaiuię Nowogi odczyzuy i <n 
nyclr uziemić. Zespół pozostaje pod k ierun  
kiem K. Madejskiego.

• —  Za cieżk.e uszkodzenie ciała. Sąd 
Okręgowy na sesj. wyjazdowe, w N e- 
świeżu rozparrywał sp awę o zadanie cię 
żkiego uszkodzenia c.ała Józefowi Prze- 
warze. Skazani zostali bracia Piąikow.e —  
Antoni na póitora roku i Martan na 2 la 
ta więzienia.

W ILEJSKA
—  GRYFa  SZaLEjE... Nasilenie 

grypy w powiec,e w.lejskim nie
słabnie. Cno:u,ą ' p awie we wszyst- 
k.ch ws.acli. W r entórych domach ie ą 
całe rodziny ,—: n we: nie ma komu na
karm. i  bydła.

W samej W iiejce spotyka się wypadki 
coraz częstszych zachorowań.

Chorutą urzęontcy, robotnicy, rolnicy, 
nauczyciaie i m odzież, 

i. Na przykład w Inspektoracie Szkol
nym zachorował cały personel, W biurze 
uizęduje tylko ii,spe‘(tor i pod.nspektor 
Na szczęsc.c: przeoieg chorooy jest naj
częściej lekki.

—  Zarząd gminy w Krzywieżach, pow. 
w,!ejskiegc, przy współudziale miejscow, 
straży pożarnej zamówił ^  jednej z firm 
warszawskiah „eut^-pogolowie pizeciw- 
pozarowe" za cenę 18 tys złotych.

a z .S ś ł iF & $*&

—  Chrześcijahske Spotka Rolr.iczo- 
Handiewa w Głębokiem uruchomiła dział 
skupu lnu i słomy in.anej. Dotychczas za
kup.ono 12 way oncw słomy lnianej ro
szonej i moczone). W odsc aiskich cen na 
wlóicno lniana. Juduość chętnie sprzedaje 
słomę łnmną zamiast wyrobionego już 
wtókna lnianego. Oprócz słomy lnianej 
spółka ła prew idz skup włókrse lnianego 
międlonego (zakup:ono 7 wagonów) Ce 
na słom] lnianej kalkuluje się w grani

cacłi 6— 11 gr, a włókna nt.ęcilonegi 
2o— 30 gr za Kg. Słomę i włókno lnia».e 
spółka dosiancza d o  p •zetwórr.i kra jo  
wych.

jtWIĘCIAŃSKA
—  Zakup koni remontowych. W Swię 

cianach oaDył się zakup koni remnnio- 
wyćh dia wojska, za które płacono w gra 
n.cach od 850 zł do 1.050 zł. Hodowia 
koni lemontowych na terenie powiaiu 
św.ęcianskiego rozwija się przede wszyst 
k.m w gminach południowo-wschocn.ch 
zwłaszcza w świrskiej i żukojmańskiej.

C łŁY N óK *-
— Z DUBELTÓWKI... W kol. O.Ie- 

chówka, gm. W e.Ja pow. włodzimiersk.e 
go w raozinie zamuznego roin.ka Hen
ryka Nagórskiego itzeg.e-t s.ę krwawy 
dran.at. Henryk Nagóiski na tle nieporo- 
zun? eń rodzinnych usiłował zabić swego  
44-letrsiego syi.< Aleksandra Kagots,.,e- 
go, cho>ego umysłowo- sirzetając do nie
go  z dubeltówki. Aleksander Nagórski, 
który otrzymał postrzał w głową, w sta
nie beznadziejnym został przew.eż.ony 
do szpitala we Włodzimierzu. , Henryxa 
Nagórskiego aiesztowano.

— ZASYPANI Z.uMlĄ. Mieszkańcy 
wsi Krasna Góra w pow. dubieńskim Ar
sen Strycharczuk I M .lety  Woźny, pracu
jący przy wyaobywamu kam.eni z jamy, 
zostali zasypani przez ziem ę i odłamki 
kamieni, ponosząc śmierć.

— SMIfcJULLNY UPADEK Z DRZEWA. 
We wsi Plęc-iogóry, pow. zdoiuunowskli-go,
1 3-lctni W asyl Steciuk w drapał-się na rosną 
cą nad sfawem wierzbę, by nałam ać su 
chyek gałęzi- W pewnej cnwiii Steciuk spadł 
r. drzew a na lód i poniósł śm ierć i a miejscu.

— SAM OBOiaiW O GAJOWEGO. 21 Urn 
iirouisiaw  Telski, mieszkaniec wsi 1‘iasecz 
iw tpuw. kowelski), gajowy lasów pryw at 
uyeli, popeinii sam obójstwo, strzelając so
bie w giowę. Nieprzytomnego oawicziouo do 
lekarza w Sucyinu. W drodze denat zmarł. 
te isL i popełnił sam obójstwo na tle miios 
nym- Miał on w Piasecznie narzeczoną Au 
toiiinę Wiesikowską, k tórą zamierzał rów 
nież zabić. Nie dnkonaf lego, gdyż posiadał 
tylko... jeden nabój.

R Ai DNO
PIĄTł K, dnia 27 stycznia 1931 r.

6,57 Pieśń por. 7,00 Dziennik por. 7,lS 
Muzyka z płyt 6,00 Audycja dia szkół. 8,10 
P ro g ra m  na dzisiaj.  8,15 Muzyka poranna. 
0,50 Gzytauki wiejskie.  Z ba jek  Ignacego 
Krasickiego. 9 ,00-11 ,00  Prze rw a.  11,00 Au 
uycja dla szkół. 11,30 Muzyka polska. 11,57 
bygnał czasu i hejnał. 12,03 Audycja inilud 
mowa. 13,00 Wiadomości z miasta i prowin 
cji. 13,05 Ulubione opery: „Cyrulik  b e w lń  
ski“ h o sa in k g o  w opr. S tam riaw y .-tarasów 
tkiej.  13,30 Orkiestr  harmo-nistńw Kaczyń 
»kiego i Hybarskiego. 14,00- 15.00 P i  zerwa. 
15.00 „Hi>kus, pokus, i o m in ik u s '1 — audy  
t ja  dla młodzieży. 15,20 P o rad n ik  sportowy. 
15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dzienn k en 
południowy, 16,08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Rozmowa z chorymi. 16,35 „Rośnie 
G imnazjum w Stalowej Woli* — pogadanka. 
16,45 Reportaż z baletów: „Gwiazdy wrho 
dzą i z ach o d zą11. 17.30 „Rajski las w Po's  
ee” — pogadanka .  17,45 Audycja dla w s i- 1) 

W i e i  jako gospodarstwo zbiorow e1' — pog. 
B. Łapyra ;  2) „ Ja k  zwalczyliśmy w Nowo 
l iń łkach żebractw o" -• pog., 3 )  Muzyka d o  
puiarna ;  4 Po radn ik  rolniezy — A. Przcga 
liński 1825 Wycieczki i spacery Drowadz 
E P.otrowicz. 18.30 ,.2vwe choć m in io n e " -  
„życie daw-r.egn górnika".  19.00 Koncert  roz 
rywkowy. 20 35 Audycie inform acyine .  21 00 
Pieśni Stanis ława Mn-muszki w wvk Chóru 
P. R 21.15 Koncert  symfoniczny z F d h a rm o  
nii W arszawskiej.  22 30 Wiediza i książka 
„Psałterz Królows j adwigi" — odczyt. 2° t5 
Mozcka z płvf. 22.55 Roz "rw a program owa. 
2300 Ostatnie  wiadomości i kom unikaty .  
23 05 Zakończenie program u.

,'tBOTA dnia  - c  s iyeznla 1939

,.,57 Pieśń por. 7,00 Dziennik  por. 7,15 
„yaa z piyt. 8,00 Audycja dla szKoi. 8,10 

j g ia m  na dzisiaj.  S,lb Muzyku p jrautia  
. . , iv ) .  s,5U Czytanki wiejskie, a 00 Przcr 

u ,0(l  Audycja dia szkut, l t  tło Po p u la r  
j  koncer t  symto,ii iciny. 11,57 Sygnał czasu 

nejnal. Iz ,03 Audycja południowa. 13.0U 
Wiadomości z miasta i prowincji .  13 05 Au 
jycja zyezeń ola dzieci wiejskich w opr  Cio 
c  Hali.  1335 Operetki wiedensk'e . 14.1KI 
Przerwa. 15,uO T ea tr  W cobidźni dla dzieci- 
„Dz.tsci pana M ajs t ra '1. 15.3o Muzyka obiado 
wa. 16,0C Dziennik popołudniowy. 16,05 W ia 
ucmości gospodarcze. 16.15 K io m k a  t’terac 
ka. 16,30 Audycja KKO. 16,34 Koncert  kame 
ralny 17,10 „Ziole liście" -  felieton. 17,25 
„Koncert  w hotelu L am b er t"  — audycja  mu 
zyczna. 18,00 Wileńskei wiadomość sp o r to 
we 18,05 „SoDótka u sp e a k era 11 — opr.  Ser 
g u sz a  Konlera.  18,30 Audycja dla Polaków 
za granicą. 19,15 Koncert  rozrywkowy. 20.35 
Audtc je  informacy me. 21,00 „Hallo  — lań 
czy my-*. 21,15 „Fifi  ma głos — rozwiązanie 
Konkursowej Godziny Niespodzianek 22,10 
Godzina niespodzianek 22,55 Rezerwa pro 
gramowa. 23 00 Ostatnie w ia d o m o ść  i komu 
nikaty. 23 05 Zakończenie n m e ra m n

H  O  T  €  L

„ST. GE0RGES"
m  W I L N i f e

Plorwszornędny — Cer.y przystępne 
Te*etony * pokoiech

20 wieśrttckaw 
prztu Si Utm

Dziś Sąd Okręgpwy w Wilnie rozpr> 
zna spidwę 26 w eśniaków, m eszkańcow 
wsi Szwed; w pow. wileńsko-trockun. któ 
rzy latem ub. stawili czynny opór urzęd 
nikom melioracyjnym.

Oskarżonych będą bronili adwokaci 
Łuczywek. Jankowski i Kotiż.

„A,----------. 1 ----------- 1 ----SA------ ----------------- l l l l l l l l

i Teatr m. NA PCHuLflNCb }
t Z Ś  u g o d l. 8 wiecz.

: JEJ  S Y N \i a  ł gośc innym  wyrtępem  a
3 ii. Miociziejowskte, bzczurkiewiczowe «
* “ Ceny popularne \

P l t f t K i  l%l€ R U  9

KRAINA LEKU
{Powieść nagrodzona:Gra?d Prix du Romuii 

tf'Av_rturesi 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego.

H u p p e n s c h ia c h t ,  w  k tó reg o  osobie  a t a k o w a ć  
n o ż n a  by ło  je d n o cz eśn ie  s u ta n n ę  i m i l i ta ry z m ,  ijył 

t l a p ą  b e z p ie cz eń s tw a  d la  w y ła d o w a n ia  ich  w rog ich  
nczuć. N a z y w a li  go: g e n e ra ł  p roboszcz .  Z p o w ie rz 
ch o w n o śc i  rac ze j  g en e ra ł  niż p roboszcz ,  z f a n ta z ją  
nos ił  m u n d u r  i n u a ł  w y g ląd  m a rs o w y  w szy s tk ich  ofi
ce rów  w  p e w n y m  w ieku ,  o d  k tó ry c h  o d ro ż n ia n o  go 
ty lk o  dzięk i  f io le to w em u  o to k o w i n a  czapce, W cy- 
wilu by ł  to  k s ią d z  katolicki.

—  Czy p a n  rac zy ł  p r z e c z y ta ć  m ó j r a p o r t ,  p a n ie  
h r a b io ?  —  za p y ta ł .  —  S tan o w cz o  z d a je  m i się, że nie 
kędę  m ógł pełn ić  o b o w ią z k ó w  in sp e k to ra  sz k o ln ic tw a  
fra n cu sk ieg o ,  k tó r y m  to s ta n o w isk ie m  zw ie rzchność  
rac zy ła  m n ie  zaszczyc ić  Gdy w ch o d z ę  do  j a  ki e j '<#1- 
v” iek szkoły, bez w zg lędu  n a  godzinę ,  w idzę ty lko  p t*  
c!-ód k u  d rz w io m  uczn iów  w szy s tk ich  k la s  z p ro feso-  
fanu  n a  czele. M a ją  sy s tem  a l a r m o w y  u p rz e d z a ją c y  
*ch o m o im  p rzy b y c iu  I taz  je d en  ty lk o  udało  m i się 
ttSys to w a ć  p rz y  w y k ład z ie :  nauczyc ie l  czy ta ł  j a k ą ś
po w ias tk ę :  „ O s ta tn ia  l e k ( j a “ . Szło t a m  o o s ta tn ią
lekcję f ra n c u sk ie g o  w e wsi a lza ck ie j  1871 r. W szyscy  
P ali, m u s ia łe m  w yjść Nie ro z u m ia łe m  dobrze ,  ale 

— iie cnw yc iło  w zru sze n ie  T o  sk a n d a l

w T a k ,  s k a n d a l i  —  p rz y tw ie rd z i ł  h ra b ia .  —  Je s t  
R a p o r c i e  p a ń s k im  ustęp ,  k tó ry  n ie d o b rz e  ro z u m ie m .

Clagu  o s ta tn iego  ty g o d n ia  f re k w e n c ja  w l ic eu m

(S.śffe iSr-

w ynosiła  p rzec ię tn ie  15 p ro c e n t  u cz n ió w  zap isanych ,  
W iek  p rze c ię tn y  u cz n ió w  p ie rw sz e j  k lasy  w ynosi  20 
la t“ . Oczywiście , lenie. Ale co w  ty m  n a s  m o ż e  in te 
re so w ać ?

—  Może p a n  h r a b ia  zechce  cz y ta ć  dale j .
—  „N ie k tó rzy  z uczn iów  l iceum  pełn ili  p r : e d  

w o jn ą  z a w o d y :  szofe rów  p o m o c n ik ó w  m leczarzy ,  ą-  
p ie low ych ,  l in o s k o c z k ó w ' . T e ra z  ju ż  n ic  n ie  r o 
zum iem .

—  Z n ac zy  to  po p ros tu ,  że o d k ą d  r e k w ir u ją c  ludz i  
p o s ta w il iśm y  za  zasadę ,  że za cz n ie m y  od tych ,  k tó 
rzy  są bez za jęcia ,  u rz ą d z a ją  się na  w szelki sposób, 
żeby  d a ć  pozór ,  że coś rob ią .  i

—  A więc, pośli j  p a n  50  p roc .  tycli  g im n a z is tó w  
do  obozów  je ń có w  —  z a w y ro k o w a ł  h r a b ia  o b u rzony .  
—  Nie... dop raw d y .. .

Z upełn ie  ro zp ogodzony  k a p e la n  H u p p e n sc l i l a c h t  
z a sa lu to w a ł  i wyszedł.

— I d ź m y  da le j  —  p o d ją ł  k o m e n d a n t .  —  Tysiąc 
m a r e k  k a ry  n a łożono  na  re n i ie ra  A ugusta  D u r a n t  za 
g ra n ie  M arsy l iank i .  P o  t rz y s ta  m a r e k  n a  każdego  
s k r z y p k a  i p ian is tę .  Dwieście n a  flecistę. Osiemset 
n a  t r ę b a c z a ?  Dlaczego ta  r ó ż n ic a ?

—  Bo p rzyczyn il i  sie do  h a ła su ,  p a n ie  h rab io .
—  Słusznie. Dalej.  Co? Z n o w u  ak a ś  k o b ie ta  nie 

chce  gościć  o f ic e ra ?  Z jak iego  pow m du?
—  T w ierdz i ,  że p o ru c z n ik  K. p rzy sz ed ł  do  niej 

n ie trzeźw y  i p ró b o w a ł  n a d u ż y ć  je j  gośc inności .  P ew n e  
jest, że w yrzuc i ła  go za  d rzw i,  c isnąw szy  m u  w tw a rz  
dw adz ieśc ia  m a re k  i ad re s  je d n e g o  z tych  d om ów , 
k tó re  to le ru ję . . .  W a h a n i  się, p a n ie  h ra b io

—  O, do licha!  D o b ry  k a w a ł!  —  z a w o ła ł  dow ódca .  
Zuch  b ab a !

—- Nie, p a n ie  h ra b io .  Je s t  dość  w ą t ła  i ten  w y g ląd  
w łaśn ie  p o z w a la  m i  m n ie m a ć ,  że p o r u c z n ik  b y ł  zu
pełn ie  za lany .  T o  m ieszan ina  p a n i  z to w a r z y s tw a  
i a r ty s tk i .

—  A rty s tk a?  W.dz*ał ją  pan!
—  Je s t  tu ,  p a n ie  h ra b io  W e z w a łe m  ją .  K az a łe m  

jej  czekać  dw ie  godziny , żeby  n a b ra ła  giętkości.
—  P rz y jm ę  ją  sa m  z a ra z  —  p rzec ią ł  N iederstoff.

• Ale ; jOi się j a k  zw yk le  .. Nie chc ia ła  m ieć u siebie 
o f ice ra ?  Będzie m ia ła  ca ły  o d d z ia ł  i, co więcej,  P r u 
saków G dyby  nie by ło  P ru sa k ó w ,  to sie ich  si>r o w a
dzi. Coż oni sobie m vślą ,  co..

H e im  w p ro w a d z i ł  d Tikwentkę. Była  to  p rze ś l ic zn a  
sz a tynka ,  zg ra b n a  i w y tw o rn a .  Nie b a ła  się. C ieołe 
sp o jrze n ie  je j  cz a rn y c h  ży w y c h  oczu, z a t r z y m a ło  się 
n a  czaszce h rab iego ,  k tó ry  u d a w a ł ,  że p rz e g lą d a  p a 
p ie ry  b aw ią c  się m o n ^ k le m ,  p rz e su n ę ło  się p c  n ie
sk o ń c z o n y m  przedzia le ,  z k tó reg o  ro z s tę p o w a ły  się 
dw ie  kęDki żó ł taw ych ,  n ie p ra w d o p o d o b n ie  w y g ła d z o 
n y c h  w łosów. P e r u k a  czy nie p e r u k a ?  T a k ,  p e r u k a .  
F ra n c u z k a  u śm ie c h n ę ła  się nieznacznie .

Z nosem u tk w io n y m  w  p a p ie ra c h ,  N ied e rs to f f  p o 
czą ł  szo rs tko :

—  Rzecz je s t  p o w a ż n a ,  p ro szę  pan i .  O b ra z i ła  
p a n i  godność  a rm i i  n iem ieckie j.  J e d y n ie  su ro w a  k a r a  
m ogłaby .. .

P o d n ió s ł  głowę. G d z ieko iw iekby  się z n a jd o w a ła ,  
tw a rz  j e j  o cerze  n iezm ier n ie  świeżej, j a śn ie ją c a  z d r o 
wą m łodośc ią ,  z w ra c a ła b y  D ow sze ch n ą  u w ag ę

—  Mogłaby.. .  to  jest. ..  ta k ie  winy...  N iechże p a n i  
siada, proszę.

Z e -w a ł  się w y p ro s to w a n y .  O na  s iad ła ,  j a k  k toś ,  
k to  wie, co m u  się należy. J e j  k o s t iu m  sp a c e ro w y ,  
sk ro m n iu tk i ,  o żyw iony  ża b o te m  z o r y g in a ln y c h  k o ro 
nek , b y ł  a rc y d z ie łem  k r a w ;eck im , g o d n y m  k sz ta ł tn e j  
f ig u ry  pan i .  Z b rzegów  k a p e lu s ik a  zw iesza ł  się w z r u 
sz a ją cy  r ą b e k  w oa lk i ,  o k tó r ą  zaczep ia ły  się d ług ie  
rzęsy . H ra b ia  k i c h n ą ł . ,

—  h c ia łe m  osobiście  p r z y ją ć  ł a s k a w ą  p a n ią ,

(D. c. n.).
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Piszą do nas

Sprawa rozgłośni baranowickle}
v»l ąż poa znukien zapytar a

Pomiędzy każdą rozgłośnią regional
ną a jej codziennymi stuchaczarni nr>u>i 
panswać ałmosfera nieomal rodzinna. ...

Radio w  dzisiejszych czasach jes t naj
lepszym przyjacielem i naibliższym d o 
radcą  Każdego cztow.eka, dzieli z nim co 
dziennie smutki i radości, oczy bawiąc, 
kształci nie nudząc. Żeby jednak prakfycz

ie wzniosłe zadania Po 'kie Radio, a 
ściślej: regionalne rozgłośnie PR mogły 
realizować wydaje się warunkiem n ieod-( 
zownym w zajem ne zrozum ienie , kon*akf 
I w spółpracą Każde] reg iona lne j rozg łośn i 
z e  swymi słuchaczam i. I łutaj właśnie ze 
smutkiem musimy stwierdzić wielką roz- 
b :eżność w Doglądach radiosłuchaczy na 
rolę rozgłośni Polskiego Radia w Bara
nowiczach a faktycznym zasięgiem pracy 
rozgłośni, słąd feż od dłuższego czasu 
Jesieśmy św:adkami, że pomięJzy kieiow 
nictwem rozyłośni baranowickiej a sze
roką rzeszą radiosłuchaczy odczuwa się 
brak wzajemnego zrozumienia, a co za 
tym idzie kontaktu i współpracy, zakro
jonej na szerszą skalę. Zbyt dobrze  p a 
miętamy wszyscy słowa dyr rozgłośni ba- 
ranowickiej, p. Cis-Bankiewicza, powta
rzane nieomal stale w gawędach ze 
słuchaczami- „Nie rozum iem y i ję, p [oszę  
państwa". A przyczyny niezrozumienia 
stę wzajemnego są bez porównania głęb 
sze, niżby się na pozóc wydawało .

Rozgłośnia Polskiego ■ Radia w Ba.a- 
itowiczach powstała z wyraźną „misją", 
odrobienia 2C letniej zaległości w walce 
o pozyskanie dusz Połeszuków i Nowo- 
gródz.an dla kuliury i państwowości pol
skiej Zanim jednak rozgłośnia w Bara 
nowiczach powstała „misja" ta przez miej 
Scowe społeczeństwo została jeszcze bar 
dziej wyolbrzymiona, jeszcze rozgłośni w

Baranowiczach nie było, a już tworzyła 
się cała legenda o  najfantastyczniejszych 
domysłach na lemat jej przyszłej działal
ności Zanirr. wzniesiono nowy budynek 
I nim wystrzeliły p r d  n.ebo  w.ezyce an 
ten radiowych, już cała Howogródczyzna 
I Polesie opowiadały sobie rzeczy wzru
szające w swojej prostocie, i e  oło Polsk!a 
Radio zrozumiało nareszcie swoisty cha- 
raikter, folklor i kulturę ziem wschód 
nich, że dla wyświetlenia tych spraw i zas 
pokojenia potrzeb miejscowej ludności 
powstanie w Polsce piers/sza rozgłośni? 
regionalna w Baranowiczach, która zado- 
wolni szerokie potrzeby mas Połeszuków 
1 Nowogr Sdziari, nie rozumiejących mo
wy polskiej, że ci chłopi nie będą zmu
szeni korzystać więcej z Mińska, aby u Jy  
szeć swą pieśń ludową, lub zrozumiałą 
pogadankę.

Tymczasem dotychczasowe prace Roz 
głoś ii Polsk.ago Radia w Baranowiczach 
zawiodły zupełnie oczekiwania szerokich 
kót radiosłuchaczy i rozwiały zupełnie 
piękną legendę o specja!nej m^sji roz
głośni baranowickiej. Program regional
ny ograniczono dziennie do  jednej kilku 
minutowej pogadanki i nadawania płyt, 
których z powodzeń.em każdy mógłby 
wysłuchać na patefonie.

Odgłosy niezadowolenia były kilka
krotnie umieszczane i w prasie lokalnej, 
a dadzą się one ująć w dwa następujące 
zarzuty: 1) rozgłośnia ma niedostateczny 
program regionalny, 2) rozgłośnia nie od 
powiada swemu Z a d a n i u  odciągnięcia 
miejscowej ludności od słuchania Mińska, 
bo  jest za mato związaną z życiem i zain
teresowaniami miejscovie,j ludności nd tu
tejszym teienie. ■

V B. rad iosłuchacz z Baranow icz.

W ielk i  s u K c e s !
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u m z
R O Z W O D Z Ą  ® iĘ
Fltm lu s ru  acv dram at p e n . oi.r.r.-yi, któici lo flrce  żyią w u z -  
tą c : .  , G o rc z y ń sk a , A n d rz e je w s k a , B ro d n iew icz , S tę -  
p o w sitl. Uprasza się o przybycie na poc..ąt .i; 4 —o - 6 1C.2G I

OLIMPIADA
część  I . Ś w i ę t o  N a r o d ó w "  i cześć  II „ S p i ę t o  p ięk n a"

„AGENTKA H-21“

M A R S  J
Na żądanie pub
liczności jeszcze  

je d e n  d z i e ń ! 
ł  części razem  1

Jutro preim eta!

W roli głównej Ericfi V. la traheim

Chrześcijańskie kino Dziś Film — rew elacja! Temat, którego jeszcze nie było I

swiąiowioj „profesor \ ,Aczur“
fragedia wybitnego lekarza w sieci nieszczęść 1 intryg. W roi. g i : Barszczewska. Ćwik
lińska, Stę^owski, Zacharewicz, Węgrzyn 1 in. Początki sear.s. o gódz. 4, w święta o g. I

K I N O Dziś. Polska kom edia muzyczna p. t.

z n ic z  »P A P A  S I Ę  Z E N  1“
_ W roi. gł.: Lidia W ysowa, J . Andrzejewska, M. Zimińica, Franciszek 

WIwu 'k ieg o  Brodniewicz, Fertner, SielańskI 1 Inni
N adprogram : DODATKI. Początek codz. o g. 4, w święta o g. 2 pp

Kino „APOLLO
w  B aran o w iczach

Dziś. W ielki podwójny program:
1) Polska kom edia muzyczna

Dyplomatyczna żona
2) Wielki film francuski

Macierzyństwo
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| Kino Teatr „ P A N 11 \
w  B aran o w iczach

Dziś. Najpiękniejszy film miłosny, jaki 
kiedykolwiek ukazał się na ekranie

Żebrak w purpurze [
W roi. g t ; Ronald Colman I Fr. Cee ►

i ł ł ł r r » ł ł w n 'm T T T ł m r i m T T ł n T T f ł <

K u r j & r  ś j p & r i o w ą g

tiężkbatieci mają głos
P l e f * « / s # e  z o i » o < / y  p r o p a g a n d o w e

;W b . niedzielę 29 bm. w sali Ośrod
ka WF odbędą  się pierwsze propjgundc. 
We zawody cięzKoatletyczne. Na całość 
lej imprezy złożą się: a) podnoszenie cię 
żarów i b) zapasy w sfytu klasycznyrr 
(greoko-rzyirii»kiiYi).

W  podnoszeniu ciężarów biorą u- 
dział: waga piórkowa —  Sf. Kuczyński, 
waga lekka —  H. Ignafowici, wice-misłrz 
Polski w podiioszeniu ciężarów, średnia 
— A. Kiawro, półciężka —  A. Diobinin,

b. wice-misfrz Polski w podnoszeniu cię 
żarów i ciężka —  Wi. Dąjnowiec, » 

W  zapisach biorą udział nasiępu,ące 
pary: w. piórkowa —  J. Maryrski —  J. 
Hajduk iewicz, w. lekka R. Cobis —  W  
Kierutko, w, p. średnia A. Szczygto — 
W. Kazanowski, średnia A. Drobninin —  
y/ł. Dziarkowski. Kierownikiem zawodów 
mjr. W. Mianowski. Zawody rozpoczną 
się o godz. 17 min. 30. Ceny biletów pio 
pagandowb.

Ca/IN® Jutro premiera. Nowy w ielki sukces 
najw ybitniejszej pary ekranu

i B e t t e  O .  * # S  w m onum en ta lnym  arcydziele

W?!ka n szczęśc15.
Realizacja: mistrza Anatola Litvaka

b e m M J
: 1 *

O N fl.. .  m ężatka bez konwenansów . . .  Film,
O N .. .  znany arystokrata angielski który wowolał
TFN T R Z E C I... znany adwokat, ogrom ny zacnwyt

w roi glówn.: M erle O b e ro n  
i L d u r e n c e  O itf ie r .
Film w Koloracn naturalnych. 
N adp rog i: A trak c je  I S k tu a l a

Śi. ,< jfr' A t

( Dziś ( i n a r l e s  B o y e r  i D a n i e l l e  b a r n e u \
  W arcydziele p. I. i

6 6
99
\ uilprogram; IJKOZMAK.ONE IłUiiAlKl.

1 ia wieszczenie
o  LICYTACJI

W  myśi par.  83 rozporządzenia  Rady Mi 
n is lrów  z dnia 25 czerwca 1932 r. o postępo 
w a itru Władz Skarbowych  (Dz. L. R. P. Nr. 
62, poz. 580), Urząd Skarbowy w Lidzie po 
d a je  do ogólnej wiadomości, że dnia  18 lu 
tego 1939 r. o godz. 10— 11 w lokalu  zobo
wiązanego celem uregulowania  zaległych na 
leżności Urzędu Opłat S templowych w Wił 
nic, Pańslw .  Banku Rola. i Urzędu Gminne 
go według tyt. 60693. 105405 i 823/12/38 Cy 
ronek  H enryk  f. Paszyszki, gm. Ejszyszki, 
pow. Lida odbędzie się  sprzedaż z licytaci'  
niżej wym ienionych ruchomości:

3 wieprze tuczone ok. 700 kg — 700 zł,
2 k rowy — 200 zł,
3 jałówki roczne  —  150 zl.
Zajęte przedm ioty  m ożna  oglądać dnia  18 

lutego 1939 r. od godz. 9 do godz 10 w lo 
kału zobowiązanego.

Nacz ilmk Urzędu Skarbowego 
(—] J . Klemau.

Obwieszczaniu
o  LICYTACJI.

W  myśl par. 83 rozporządzenia  Rady Mi
n istrów z dnia  25 czerwca 1932 r. o postępo 
waniu egzekucyjnym  Władz Skarbowych 
(l>z. U. R. P Nr. n i ,  poz. 5801, Urząd Skar 
bowy w Lidzie poda je  do ogólnej wiadnmoś 
ci, że dnia 16 lutego 1939 r o godz. 10 w 
lokalu sk ładnicy  gm innej  w Ejszyszikach ce 
lem uregulow ania  zaległych należności róż- 
nvch wierzycieli według ty A 60528, 38717. 
73936, 16707, 69954, 512/47/38, 1557/12/38 G a
worski Rolesław — Jurele, gin. e jszyskie j od 
będzie się sprzedaż z licytacji niżej wymię 
n ionych ruchomości:

1 koń kasz tan  2 lata  — 200 zł,
2 k row y  czerwone — 200 zł,
2 hviki czerwone roczne — 100 zł,
1 Świnia raba  — 60 zł.
Zajęte  przedm io ty  można oglądać 16 lute  

go 1939 od godz. 9 do godz 10 w składnicy 
gm innej  w Ejszyszkac.li

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
(—| J. Kiemnn.
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HandelI I P r emysł
GUSTOWNE SUKNIE, płaszcze, bluzki, 

szlafroki, spódniczki, galanteria,  bielizna, 
pończoszki, tcrebki.  W. NOWICKI, Wilno, 
W ielka  70.

o 4-c|. v, tiiert/. - >v o i  ej.

 L E K  A - R Ł  £...
UH MED. / a .M.NA

Piotrcwicz JbrcRenkowa
o r d y n a t o r  sz p i ta la  Saw.cz .

Choroby skórne, weueryczue I kobiece 
ul. Jagirlhiuską 16 m. 0, tel. It 66. 

Przyjm uje od 6 do 7 wiecz.

h d  Iż J O B
ki f u rs. o w ic  z

cnoroby weneiyczur-, sUoi nfc i mu.zuptcio e 
ul. Wielka 21, teL 921. Przyjm uje od godz 

> 9—13 i b —8.

DOK lO lt .ME1).
lygm uift Kudr&wicz

cnoroby wenery zne, skórne moczoptcion c 
uL Zamkowa 15, teL 19-60. Przyjm uje w godz 

od 8—1 i od 3-
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K u p n .9  u £ l ‘ r s c i c 8
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młod-c szczenięta z rodow o
dami do sprzedan ia .  Dowiedzieć się: Wilno. 
Kolejowa 7 w restauracji ,  -
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PR ZiJM Ii POSADĘ SZOFERA w W iln.c 
lub na  prowincji ,  mogę być pom ocnym  w 
gospodarstwie  za mieszkanie i utrzymanie .  
Oferty  w Administracji  „Kurj.  Wil.“.

Sygna tu ra .  Km. 1408/38.

UDWreszuenie
O  LILA  r.A L Jj !! l L I lO M O S C l

Kom ornin  Sądu Grodzkiego w Baranowi 
czach J-go rew iru  Stanisław Paderewski  ma 
jący  kancetar ię  w Baranowiczach, ul. Orze 
szkowej Nr 6 na  podstawie art.  602 k. p. c. 
podaje  do publicznej wiadomości, i e  dnia 
24 lutego 1939 r. o godz. 8 w folw. Michnów 
szczyzna,  gm, Horodyszcze rnlbędzie się 
1-s-a licytacja ruchomości,  należących di 
„Mmkowicza Hitro.nima sk ładających  się z 
70 m ti żyta w ziarnie oszacowanych na 
łączną  sumę zł 980.

Kucńomosci można oglądać w d-niu licy 
taeji w n.i ijscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 23 stycznia 1939 r.
Komornik Stanisław Paderewski.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— „JE J SVN“ z gościnnym występem 
p. N uuy  Młodziejowskiej-Szciurkiewiezowcj.  
Dziś, w p.ątek, dn. 27 stycznia (o godz 201 
na p rzeds‘awioaiu  w .-czopowym w fe a t - z a  
Miejskim na Pohulance  _ hr &na bedzi^ 
w.ełce in teresu jąca  sz tuka  psychoiogiCżna 
W alen tyny  Alezandrowicz pt.  J E j  SYP i 
gościnnym wys.ępem o. Nuny Młodzkjow- 
Jk ei-ozczurkiewiczowej w ro b  matki Reiv  
yenŁ dyr. Kieiar.u wsŁ1ego. Oprawa d ek era  
cy jn a  —  Ja n  i Kamila Golu:owie. Ccnv do 
pula^ne, - K

„j e 7 sy n «°: *  sobotę dn- 28 bm- 0
I T a  I*0P0llI{lnlówka niedzielna! W  niediW 
ię, 29 bm. przedstawienie  poporuom owc o 
gocu 16 wypełń, barwne widowisko reriesen 
sor-e Canderona de la Barca „Sędzia z Aa- 
lamel“  w przekładzie  poetyckim Edwa. | i«
i r T ™ ’ W insc*>«ac ji  dyr. Kielanów 

skiego. Obsada premierowa. Ceny popuiar-  
nc.

TEATR M uJ^cZNY „LUTNIA".
- Występy nniny Kulczyckiej. Dziś one 

re lka  „Sybilla- z Janina Kulczycka w roli 
ty tu łu  w

—  Roxy 1 |e j drużyna. Najoliższą pre  
m ierą  T ea tru  Lutnia  bęuzie głośna up«ri! ka 
A braham a „Roxy I je j drużyna" w rcżro irii 
K. W yrwicz-Wichrowskiego.

—  Popołudnlówka niedzielna. W nie 
dzielę o godz. 4,15 po cen ad i  p ropagando i  
wych grana  będzie R tw .a K ari awałuwa. — 
Udział bierze cały zespół z Kulczycką na 
czele. Co-nferansjerem będzie K. W yrwirz-  
Wichrowski,

— Wieczory Chóru DANA, Wieczory 
Chóru DANA odbędą się w poriedz ta łek , 30 
i w torek  31 bm. nieodwołalnie

—  Prem iera w Teatrze dla dziec1. 2 lu 
tego Teatr dla dzieci p rzygotowuje  p remia 
rę widowiska w 5 obrazach, według powie 
śoi H Sienk’ew-ieza „Pan W ołody jow sk i1'. 
W idowisko nosi ty tuł „H ajduczek".

Giełda zbozowo-towarowa 
\ lniarska w Wilnie

z dn ia  26 slycznia 1939 r ' *
Ceny za lowar s tandartow y lub śreanie)  

jakości za  100 kg w h a n d lu  huttowyin, pa 
rytet wagon  st Wilno. (Len za 1000 kg f-co 
wagon sf. za ładow ania) .  Dostawa b ie lą ca  
n o -m a ln a  taryfa przewozowa.
Żyto 1 s ta rd a rt 14.— 14.50

U . 13.75 14.—
Pszenica jara jednolita 1 st. 19. - 19.50

. _ zbierana U „ 1?. 25 18 75
Jęczm ień I standart - —

il . 15.75 16.25
.  Ili . 15.25 15.75

Owies 1 „ H .— U.50
U . 12.75 13.50

Gryka I . 16.50 19 -
11 . Ib.— i8.'.0

Mąka żytnia wyciąg. 0—30% 29 25 i9.<£
.  i ft 0—55% 2625 26.75

razowa 0 —95% 19.75 0.50
Mąka pszen. gat. i o—50% 37.25 38.—

.  l- f t  0—65% 35 75 J6.5(
.  11 0 0 -6 0 % 3 0 .- 30.75
. II tO —65% 23.50 24.—
. III t>5—70% Id. 75 19.25

» .  pastewna 15. 15.50
Mąka ziemniacz. „Superior* —

.  .  .Prim a* — ___

Otręby żytnie przem. stand. 9.75 0.25
.  przen. śred. przem. sł. 11 25 11.75

Wyka 16.75 17.25
Lubin niebieski i 0.75 11.25
Siemię lniane bez worka 5 3 .- 5 4 . -

Len nlestandaryzowany:
Len trzepany Hurodzle 20eC.~ 2120.—

.  .  Wotożyn J730.— 1770.—

.  . Traby s —

Mlory 130C.— 1340.—
wen czesany Horodziei 2240.— 228C.—
Kądziel horodziejska 1600,— 1640 —

grodzieńska 1340.— 1380.—
Targanie; moczony '  680.— 720.—

.  Woloży.i 880.— 920.—

A K U S Z E R K I
A K U S L E K I A

fóaria Laknerowa
przyjm uje od godz. 9 rano do godz. 7 wieci 
— uL Jakuba Jasińskiego 1 a— róg uL 

3-gu Maja obuk  Sądu.

A K U S 2 E H K 7
K. B r z e z i n a

masaż leczniczy 1 eleklryzaujs Ul. Grodz
ka Nr. 27 (Zwierzyniec)

A K U S Z E R K A
Ś m i a ł o  w s k a

oraz Gabine. Kosmetyczny, odmładzać 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pi 
gów, t-rodawek, łupieżu, usuwanie tłuszc: 
z bioder 1 brzucha, kremy odmł (zając 
wanny elektryczne, elektryzacja. Ceny prz 
stępne. Porady bezpłatne. Wielka 4— 1.

HIIUIUM.

REDAKTORZY DZIAŁÓW t W ładysław  A bram ow icz — sprawy kulturalne litewskie 1 wiadomości z m. Lldy; M arla A leksandrow iczow a — wiadomości t  Wołynia; Zbigniew  C ieślik  — kronika zamiejscowa; W łodzim ierz 
H ołubow lcz — sprawozdania sądowe 1 reportaż .specjalnego w vsłannika‘ ; W itold K iszkls — wlad. gospodarcze i polityczne (depeszowe I teief.); Eugenia M asiejew sK a-K obylińska — dział p. t. ,Ze świała koDiecego*; 
K azim ierz Ł ęczycki — przegląd prasyi Józef M aśliński — recenzje teatralne; A natol M lkutko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Ja ro sław  N ieciecki — sport; h e le n a  R om er — recenzje książek; E ugeniusz

Sw tpnlew lcz — kronika w ileńsca; Józef Św ięcicki — artykuły polityczne, społeczne ! gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja:, tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddzia ły : N ow ogródek, Bazyliańska 35, tel. 169: 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow lcze, 

. Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzed s taw ic ie ls tw a : Nieśwież, Kłeck, Słonim,
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, W llejka, Głębo
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CHNA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani
cą 6 zł., z odbiorem w admini
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

F*r.'K|

UFNY OGŁOSZFŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście o'0 gr., za tekstem 
30 gr, drobne IC gr za wyraz, Najinnieszc ogłoszenie drobne liczymy za 10 słow. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymj podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zalezny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszpaltowy. Dc tych cen dolicza się z i  ogłosze
nia cyfrowe tabelaryczne 50°/„, Układ ogłoszeń w tekście 5-iatrowy, za tekstem 10-łamowy 
Z i treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. A dm inistracjarsstrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku o /łoszeń i n i c  przyjmuje zast ze^eó miejsca. Ogłoszę* 

nia są przy jm ow ać' w godz. 9 .30— 16.3U 1 17 — 20. s

W ydaw nic tw o  .K u r je r  Wileński* Sp. z o. o. Druk. , Znicz*, Wilno, ul. Bisk. B andursk ieęo  4, tel.  3-40 uoe*. « e Kottirewsuiego. wtieiijt* d


